
Włochy oblegane przez 50 państw
Mussolini zapowiada walkę do zwycięstwa

RZYM, 23.5. (■tH. wł.) W dniu dzisiej 
szym Włochy obchodzą uroczyście 17-le- 
eie powstania partii faszystowskiej, w 
związku z czem odbył się w Rzymie 
zjazd korporacji włoskich.

Podczas tych uroczystości Musolini wy 
głosił wielką mowę polityczną o obecnej 
sytuacji Włoch.

Ofiary powodzi
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

NOWY JORK. 28.3. Według ogłoszo­
nych dziś danych, ofiarą powodzi padl-o 
dotychczas 170 osób, bezdomnych jest 
221.500 a szkody wynoszą około 300 mil 
jonów dolarów.

Silne opady śnieżne i deszcze pogor­
szyły położenie ofiar powodzi w stanach 
północnych i utrudniły akcję ratunkową.

W dolinie Ohio wezbrane fale zatopiły 
dtziś cały obszar pomiędzy m. Marietta i 
Cin-ciDiData. Poziom rzeki CoamDCtaCuit 
podniósł eię o 12 mtr. ponad normę, część 
m. H-artford stoi pod wodą, w miastach 
i miasteczkach pomiędzy Maiine i Con­
necticut nieczynne gą elektrownie i wo­
dociągi.

Aresztowanie żydów
PO ZAJŚCIACH W PRZYTYKU 
iW wiązka z zajściami w Przytyki? 

przeprowadziły władze bezpieczeństwa 
dalsze aresztowania.

Zatrzymano jeszcze trzy osoiby z robo­
tnikiem żydoiwiskim niejakim Frydmanem 
na czele. Ogółem pozostaje w aresz-ie 
pod zarzutem udziału w zajściach 37 
osób.

200 ludzi
SPALIŁO SIĘ ŻYWCEM

LONDYN, 235. (tel. wł.) - W Aiń- 
skiem miasteczku Tuliin-Chem niedaleko 
Tieniteiuu wybuchł pożar w wielkiej szo­
pie, w której odbywało się przedstawie­
nie.

Ogień rozszerzył się tak szybko, że w 
płomieniach spaliło się 200 ludzi

Przed wyborami w Niemczech
Hitler na czele kandydatów

BERLIN. 23-3. (tel. wł.) Wczoraj ogło­
szono urzędową listę kandydatów parnj.i 
narodowo - socjalistycznej w wyznaczo­
nych no £9 bm. wyborach do Reichstagu.

Lista obejmuje 1033 nazwiska. Na cze 
le listy stoi kanclerz Hitler wraz z 4 
ministrami: Hessem. Frickiem, Goerin- 
giem i Goebbelsem oraz 54 najwybitniej­
szymi działaczami partyjnymi, do któ­
rych należy również 5 członków rządu

Londyn czeka na odpowiedź Niemiec
Prasa angielska snuje przypuszczenia

LONDYN, 23.3. (tel. wił.) W dniu dzi- 
siejlszynf ambasador angielski w Berlinie 
zwrócił się z prośbą do kanclerza Hitfle- 
ra o odpowiedź w sprawie uchwał po- 
"żętych na po^i'1 lżeniu Ligi Narodów, 
a dotyczących konikiweni '.i-i obi ad żeni a 
^adrenji przez wojska niemieckie.

Min. Eden o'włM'?zył w Izbie Gmin.

„Żyjemy w okresie wojny — oświad-1 sankcjach przyp. Red.) Tylko trzy pań 
czyi dyktator Włoch — państwo nasze I stwa: Austrja, Węgry i Albanja oceniły I 
oblegane jest przez 50 państw (myśl o * należycie misję kulturalną Włoch odró

Krwawe zajścia
na ulicach Krakowa

KRAKÓW, 23.3. (tel. wł.) Na dzisiaj 
PPS. proklamowała 24ngodziinny strajk 
protestacyjny w przedsiębiorstwach kra­
kowskich — w związku z zajściami, ja­
kie rozegrały się podczas usuwania z fa 
bryki „Ssmiperit* 4 robotników okupiują- 
cyćh gmach fabryczny. Proklamowany 
strajk nie znalazł uznania wśród robotni­
ków. pomimo wszelkich wysiłków ze stro­
ny PPS.

Ogół robotników uznał strajk ze nie­
celowy wobec oświadczenia woj. Świtał 
©kiego, że winni zajść, jakie wynikły 
podczas usuwania robotn'ów i robotnic 
z fabryki „Semperit‘‘ będą ukarani.

Strajk objął kilka fabryk i przedsię­
biorstw.

KRAKÓW, 23.3. (tę], wł.) W diniu dzi- 
siejsizym doszło do zajść ulicznych. We-

Res-zy. Grupa ta stanowi zesipół osób n-a 
najwyższym szczeblu hierarchy i politycz­
nej Trzeciej Rzeszy.

Wśród pozostałych 974 kandydatów 
widnieją m. j,n. nazwiska Habichta, przy 
wódcy austriackich narodowych socjali­
stów, hr. Hdłdorfa. prezydenta policji 
berlińskiej, tajnego radcy Hugemberga, 
obecnego poda niemieckiego w Wiedniu.

że 1X) rozmowie z y<*n  Ribbeutropem, spo 
dziewa się, że Niemcy przyj mą propozy­
cję Rady Ligi Narodów. W kiuliuara h 
Ligi Nur-odów panuje przekemanie, że 
najpóźniej we środę nadejdzie odpowiedź 
Niemiec.

Prasa amgierka przewiduje, że odpo- 
w:i dź’ k Midriza HinHera może być nega­

dle oficjalnych rebacyj przebieg tych 
zajść był następujący: Zajścia wynikły 
po wiecu robotiniczym zorganizowanym 
przez PPS. Po zakończeniu wiecu pewna 
grupa robotników .zaatakowała policję 
kamieniami. Kilkunastu' policjantów zo­
stało rannych. Wówczas policja dała sal 
wę. W zajściach raninych zostało 22 o- 
•?oby z czego 6 zmaitło.

Wieczorem w mieście panował spokój.

Generał Weygand
o polityce francuskiej

PARYŻ, 23.3. (tel. wł.) Generał Wey- 
gamd brał diziś udiział w śwj-ęcie oficerów 
rezerwy szkoły kawalerii w Saum>u<r. Na 
bankiecie, wydanym z tej okazji, gene­
rał wygłosił przemówienie, w którem o- 
stro skrytykował francuską politykę po- 
wojcnmą.

Dzieło zwycięstwa, podkreślił generał, 
zostało zdruzgotane. Francja płaci dziś 
za błędy, popełniono od chwili zawiesze­
nie broni. Trzymane w ręku zdobycze, 
wydano na mgliste mrzonki. Za cenę nie­
dotrzymanych zobowiązań zrzeczo/zo się 
linji Renu.

Generał potępił w słowach zdecydowa­
nych politykę wzajemnej pomocy, która 
doprci wad ziła do obecnej, sytuacji Do­
świadczenia zebrane nu tem polu powili 
ny być wymowną lekcją na przyszłość.

tywną w każdym razie, fak‘A, że jej dc 
tej pory niema, uważa za dobry objaw. 
Możiwc — twierdzą dzienniki Iondyń- 
kie że kamelerz Hitler wysunie nowe 

kontapropezycje. Jedno jest peiwine, że 
Niemcy nic odrzucą projektu Ligi Naro­
dów w sposób brutalny, lecz dadzą jakąś 
objektywną odpowiedź.

PRZECIW GRYPIE gn 
ANGINIE
; chorobom pfjasp/
Z PRZEZIĘBIENIA

POLSKIE TABLETKI

PAHACRIN
żniając je od dzikiej Abiisynij. Pozatem 
pańsJwa te są zdecydowanymi przyja­
ciółmi Włoch. Włochy nie ugięły się w 
swej akcji i nie ugną. Dziś przed naszym 
narodem stoi jedino wielkie zadanie: sa­
mowystarczalność. Zadaniu temu podo­
łamy bo mamy wielką ambicję i siłę mo­
ralną4’.

Następnie Mussolini zapowiedział, że 
po skończeniu wojny w Abisynji będzie 
przeprowadzona zmiana konstytucji wło 
skiej.

Przemówienie dyktatora Włoch wywar 
ło olbrzymie wrażenie.

Zderzenie tramwaju
Z AUTOBUSEM

Wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych nastąpiło n*a  uilicy 1-tgo Maja wr 
Sosnowcu zderzenie autobusu kutrsujące- 
go między Sosnowcem a Mysłowicami z 
tramwajem zdążającym w kierunku ul. 
Okrzei.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności ora<z 
dzięki przytomności umysłu tak motorni­
czego jak i- kierowcy zderzenie nie spor 
wodowało groźniejszych noe-tępsttw. Je­
dynie autobus został lekko uszkodzony. 
Z pasażerów nikt nie doz-nał obrażeń.

Do rozczepienia zderzonych wozów 
wezwana zOjtał-a Miejska straż ogniowa.

W sytuacji obecnej Unja polityk, fran 
cuskiej zarysowuje się z idealną wyrazi­
stością. Francja mus dążyć do wzmoc­
nienia istniejących sojuszów i zawarcia 
nowych porozumień.

Wizyta prezesa Koca
W LONDYNIE

LONDYN, 23.5 (tel. wł.) W sobotę wic 
ozorem przybył do Londynu prezes Ban­
ku Pollskiego p. Adam Koc w towarzy­
stwie naczelnego dyrektora Bonku p. Ba­
rańskiego.

W Londynie bawi również wicemini­
ster komuiryilkacji inż. Piasecki w towarzy­
stwie radcy Rucińskieigo z Min. Skarbu.

P. prezes Koc przybył do Londynu ce­
lem złożenia wizyty gubernatorowi Ban­
ku Angielskiego p. Monfa-gu Normanowi 
p, m'mister Piasecki zaś zwiedza na za­
proszenie Metropolii tan - Wi kers i Ęn- 
gtlkh Electirie, fabryki tych towarzystw 
w których eą na ukończeniu instalacje 
nieodzowne dla elektryfikacji węzła war 
sza wskiego.

Ks. kardynał Hlond
POWAŻNIE ZANIEMÓGŁ

POZNAN. 23.3. (tel. wł.) Prymas, kar­
dynał Hlond zaniemógł w dniach ostat- 
n cli dość poważnie i oddał się pod opie­
kę szpitala s^. Elżbietanek.
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POD ZARZUTEM TRUCIA RODZINY
Makabryczny proces Pawła Grzeszolskiego

Na godzinę przed rozpoczęciem ro-z 
piawy aa ul. Piłsudskiego, Sienkie­
wicza i 1 Maja zaczęli gromadzić się 
ludzie w oczekiwaniu na pojawienie 
się oskarżonego Grzeszolskiego. Spot­
kał ich jednakże zawód, gdyż policja 
przewidując zajście, odwiozła go do 
sądu 'taksówką.

Wczorajszy, siódmy dzień procesu 
przeciwko Grzeszolskiemu rozpoczął 
się ze znacznem opóźnieniem.

WYJAŚNIENIE
PROF. SIENGELEWICZA

Na wstępie rozprawy sąd odczytał 
opinię prof. Siengelewicza. poczem 
biegły odpowiadał na szereg pytań, 
zadanych mu przez sąd i strony.

Przew.: Czy jest antidotum na tal? 
Biegły: Właściwie niema. Najba-- 

dziej jednak celowym zabiegiem jest 
wlewanie cukru dożylnie.

— Jakie śą. objawy zatrucia 'trychi- 
nózą?

— Bóle w mięśniach, wymioty, wy­
soka temperatura.

— Czy tryęhinóza jćśt chorobą za­
kaźną?

-Tak. ,, , ,
— Czy zna pan wyipadek. żeby zda­

rzyło się wyłysienie, j&ko skutek za- 
trucia trycntóóżą?

— W praktyce mojej nie. ale może 
się zdarzvć.

Obrońca- Według przeliczenia p. 
profesora, w zwłokach Lucyny T>rze- 
szolskiej znaleziono 2.5 gr. 'talu. Jak 
może ktoś zachorować w grudniu, życ 
kilka miesięcy, umrzeć w maju?

Biegły.- Wiemy, że tal należy do 
trucizn kumulatywnych, t. zn. pewna 
część wydziela się z organizmu, dru­
ga" zostaje i dlatego na pytanie pana 
obrońcy odpowiem. >że dzieci mogły 
być zatruwane stopniowo.

— Dlaczego zacięcie przy sekcji 
zwłok jest śmiertelne dla lekarza.

— W zwłokach ludzi nie zatrutych 
mogą być znalezione ślady najroz­
maitszych metali. Naskutek rozkładu 
zwłok powstaje w nich cały szereg 
alkaloidów trupich.

— A czy tal można znaleźć w zwło­
kach?

— Ta kweatja nie jest jeszcze u- 
Utalona.

WNIOSKI OBROŃCY 
OSKARŻONEGO 

iPo zadaniu tych ipytań adw. Hof- 
mokl-Ostrowski zgłosił kilka wnio­
sków : o powołanie w charakterze 
biegłego prof. Wachholca ze Lwowa, 
celem ostatecznego rozstrzygnięcia 
tych kwestyj, których sic w dyskusji 
z prof. Sieńgelewiczem nie dało usta­
lić, 0 wezwanie dra Leona Lustru, 
wreszcie o pozwolenie na powoływa­
nie się na wyrok sądu okręgowego w 
Katowicach w sprawie Pawła Łacne­
go, oskarżonego o zatrucie talem ro­
dziny Nyczów.

Co do pierwszego wniosku prokura­
tor oświadczył, że zamiast powoływa­
nia na rozprawę prof. Wachholca, 
prosi 0 wezwanie prof. Olhrychta. 00 
do reszty — zaoponował.

Sąd, pó krótkiej przerwie wniosek 
obrońcy oskarżonego o dołączenie do 
akt sprawy wyroku w sprawie Łacne­
go odrzucił, co zaś do pozostałych 
rozstrzygnie je w toku przewodu «ą- 
towego.

ŚWIADKOWIE
Spośród świadków pierwszy zezna­

wał dr. Antoni Nasiłowski. Z Grze- 
szohkim spotkał się świadek na ze­
braniu Koła przyjaciół harcerstwa. W 
pewnej chwili oskarżony otrzymał te­
lefonii zna wiadomość o chorobie sy­
na, pożegnał się ze wszystkimi i od-

Fodkomisarz wydziału Bolesław 
Kardnsiewicz zeznał, że zgłosiła się 
do niego siostra zmarłej żony Grze- 
ezolskiego, Kuezalska i oświadczyła 
mu, że Jerzy Grzeszofcki zachorował 
i że, jak przypuszcza, został on otruły.

Przew.: Czy pan mówił do oskarżo­
nego, że. Kuezalska jest wariatką?

1— Nie przypominam sobie. Powie­
działem może, że jest nerwowa.

— Czy Kuezalska wskazywała na 
Grzeszolskiego, że był sprawcą otru­
cia żony?

— Tak.
Obrońca. Czy pan wiie. że ktoś usi­

łował zwłoki śp. córki Grzeszolskie­
go, Lucyny, wykopać?

— Nie słyszałem tego.
HERBATA WYLANA DO ZLEWU
Dużo ciekawych i nieznanych szcze­

gółów wniósł kierownik 5 komisarja- 
tu policji, Serwacy Payonk.

Prowadząc początkowo dochodze­
nie w sprawie śmierci żony Grzeszol­
skiego ustalił, że na kilka godzin 
przed jej śmiercią oskarżony dawał 
jej wodę czy też herbatę, którą na­
depnie wylał.

Poraź drugi świadek ten zetknął się 
z tą podejrzaną sprawą pó śmierci 
Jerzego Grzeszolskiego.

SpotkaWśzy Się kiedyś z dr. Bili- 
dem zapytał go, jaka trucizna mo­
da być użyta, na co otrzymał odpo­
wiedź.- że „prawdopodobnie będą to 
jakieś związki metaliczne'".

Będąc w jakiś czas po tej rozmowie 
vf mieszkaniu Bugajów, świadek łwto 
sił uwagę na niezwykłą bladość cór­
ki Grzeszolskiego, Lucyny. Kiedy za­
pytał jej, oo jej jest, wyraziła przy­
puszczenie, że matka jej i brat żó- 
itali otruci i że ją również trują.

Przew..- Pan rozmawiał z Bugaja­
mi?

— Rozmawiałem. Początkowo, po 
śmierci żony Grzeszolskiego. twierdzi 
li, że oskarżony jest porządnym czło­
wiekiem. dopiero po śmierci Jerzego 
zmienili zdanie, a Kuezalska wyrazi­
ła nawet . podejrzenie, że dzieci są 
przez nieco trute.

„OTRUŁEŚ MI SIOSTRĘ1'
— Przypominam sobie również, że 

Władysław Bugaj, po śmierci siostry 
(żony Grzeszolskiego) powiedział do 
szwagra: „otrułeś mi siostrę1'.

— Czy przesłuchiwał świadek słu­
żącą Oskarżonego, Marjannę Caba- 
iównę?

— Przesłuchiwałem. Zwróciło moją 
uwagę ładnie ubrane łóżko, przybra­
ne koronkami, kwiatami i kokardami.

— Czy to było łóżko Cabajówny?
— Tak.
— Czy nie słyszał pan, że po śmier­

ci Anny Grzeszolskiej, Kuezalska 
ihciała wyjść zamąź za Oskarżonego?

— Słyszałem.
— Czy oskarżony strzelał do żony, 

t<o pan wie o tem?
— Słyszałem to od niej. Skarżyła 

się prźedemną, że nie może wyjechać 
na letnisko, ponieważ boi Się zosta­
wić męża Samego. Mówiła, że utrzy­
muje on bliższy kontakt ze Staćiwiń- 
■ką.

Obrońca: Czy nie Wie pan o usiło­
waniu wykradzenia zwłok córki Grze 
=Kolskiego z grobu?

— Słyszałem coś, ale nie pamiętam 
zczegółów.

DOŚWIADCZENIE Z TALEM
Następnie zeznawał inżynier che- 

mji Leon Wajsner, który pracował W 
koncernie Gieschego. _ i

Przew..- Czy świadek miął co do 
czynienia z produkcją talu?

— Byłem kierownikiem labOrato- 
rjumi badawczego. Przeprowadza­
łem doświadczenia na myszach i ko­
gucie. Myszy po zjedzeniu kilku ziar­
nek nasyconych siarczanem talu, zde­
chły od razu, kogut żył kilka dni, pu­
czem również zdechł.

— Czy siarczan talu rozpuszcza się 
łatwo w wodzie?

— W trzech litrach gorącej wody 
można rozpuścić pół, a nawet kilo­
gram talu.

U ZNACHORA
Dużo humoru wniosło zeznanie zię­

cia znachora, Pawia Noconia. Przy­
pomina on sobie, jak w marcu 1934 r. 

■ to teścia jego, Kaczmarka, przywie­
ziono taksówką chorego chilopcą

— Teść „z>ażegnywał“ chorobę, 
chłopak, jak go znachor dotykał. 
„ryczał1' strasznie. Chory cierpią! na 
nogi, żołądek i serce. Dałem mu „na- 
cieradło1' (maść), ziółka i tabletki, któ 
re kupowałem w aptece. r

Świadek Janina Piatkówna, magi­
ster farmacji, zeznała, że przychodził 
do apteki Nocoń. Kupował zazwyczaj 
nieszkodliwe zioła, jak rumianek, 
kwiat lipowy itp.

Następnie przed sądem stanęła Ma- 
rjanniH' Góralczyk, które dostarczał.') 
rodzinie Grzeszolskich i Bugajów 
śmietany.

Przew..- Czy nie dosypywała pani 
jakich prowzilćów do śmietany, żeby 
była gęsta?

— O tem pierwsze słyszę.
—- Czy służąca Cabajówna nie,mó­

wiła świadkowi, że nie może jeść, że 
pości?

— Mówiła, że żyje tylko herbatą i 
Chlebem.

Obciążające dla Oskarżonego ze­
znanie złożył właściciel restauracji w 
Szopienicach. Paweł Szuster.

Oświadczył on sądowi, że Grzeszol- 
skiego zna, gdyż był oń raz, czy też 
dwa razy u niego w restauracji z nie­
jakim Jaskólskim i Smoleniem.

przew.: Czy świadek kategorycz­
nie stwierdza, że oskarżonego po­
tna je?

— Tak. Widziałem go jeszcze raz 
w więzieniu będzińskiom, dokąd 
mnie sprowadzono na polecenie sę­
dziego śledczego. To ten sam. Tyli > 
wtedy był pełniejszy nu twarzy, dziś 
gorzej wygląda, zmizermał.

Prok.: Kiedy świadek widział u sie­
bie w restauracji oskarżonego?

— Może dwa lata temu, może pół­
tora. Dobrze nie pamiętam.

Świadkowie: Aleksandra Gaj i Hen 
ryk Sikora uczyli żonę Grzeszolskie­
go, Annę i jej córkę Lucynę gry na 
iortepianie. Zwrócili oni uwagę na 
to, że Lucyna miała skrzywiony pa­
lec u jednej ręki.

Strażnik więzienny Franciszek Szła- 
iera oglądając naczynia odebrane od 
więźniów, znalazł w garnku Grze- 
szólskieEo zwinięty na dnie list 
(„gryps'). Był on tak sprytnie umie- 

" zczony w resztach smalcu, że można 
go było nie zauważyć. Garnek ten 
miał być oddany żonie Grzeszulskie- 
go, Pelagji Gtzeszolskliej (Slaciwiń- 
dtiej).

Zeznanie inżyniera chemji Stanisła­
wa Nidrewicza' dotyczyło tylko produ­
kcji siarczanu talu.

'lal wydawahy byt na zlecenie biu­
ra zakupów nadzorcom domów fa­
brycznych dó trucia szczurów, oraz 
wysyłany do Ameryki. Ponieważ nie­
dawno leniu w koncernie Giesc-he po­
pełniane zostało samobójstwo (denat 
otruł się cjankiem potasu), dyrekcja 
lioleoila wszystkie trująte środki (ar- 
■szenik, suhlimat, cjanek potasu, siar­
czan talu) umieścić w osobnych, zam­
kniętych magazynach. )

Obrońca: Czy pan nie słyszał od 
dra Kołodzieja O wypadkach mimo­
wolnego zatrucia talem?

— Ni*.
Zeznawał również ekspedjent i bu­

chalter księgarni Żmigroda W Będzi­
nie, Achilles Nachutowicz.

Świadek przypomina sobie, że przed 
rokiem czy toż dwoma laty sprzeda­
na została „Medycyna sądowa'' Wach­
holca. Kto ją kupił — ieigo nie pamię­
ta. Grzeszolskiego zna, gdyż kupował 
on u nich często książki naukowe 
(Psychoanalizę, kodeks karny itip.).

Świadek Kuibis, wywiadowca poli­
cji. przesłuchiwał oskarżonego w 
związku z kursującemi pogłoskami, 
jakoby on miał otruć żonę i syna.

Przesłuchanie trwało blisko 8 go­
dzin, ponieważ Grzeszolski długo na­
myślał się nad każdą odpowiedzią. 
Był oh również świadkiem rozmowiy 
córki z ojcem. Do pokoju, gdzie sie­
dział Grzeszolski, weszła Lucyna i po 
wiedziała do ojca: „'tatusiu, przwe- 
.■chala furonanka no zwłoki brata.” o 

hańba i wstyd, żeby ..'tui" nOzwcilił 
odwieźć Jerzego takim wózem’'.

Grzeszolski odpowiedział: „Nie za­
wracaj mi głowy, nie mam czasu".

Wywiadowca Antoni Ludwik pro­
wadził z polecenia sędziego śledcze­
go wywiad na terenie G. Śląska. Do­
wiedział się on, że Grzeszolski bywał 
w resturacji Szustra, a potem odwie­
dzał on w towarzystwie jakiejś mło­
dej kobiety inny lokal nocny, zajmu­
jąc w nim zawsze osobny gabinet. Co 
•to była za kobieta i jak się nazywała 
tego nie mógł ustalić. A

Świadek słyszał również, że dozor­
ca domów fabrycznych, niejaki Anto­
nik otTzrmywał z laboratorjum kon­
cernu Giesche większe ilości talu, 
który sprzedawał jako trutkę na 
szczury.

świadkowie: Bronisława Królikow­
ska, Katarzyna Sziange i Żofja Ziem- 
bińska zeznały, że choć brały od Gó- 
talczykOWej tę samą có i Grzesżolscy 
śmietanę. nigdy nie chorowały.

Marjan Niemozak, obecny mąiż Ku- 
ćzalśkiej powtórzył to, co już uprze­
dnio zeznali Bwgajowie i ich córka 
(Kuezalska).

Świadek dr. Anisfeld, kiedy go We­
zwano do żony Grzeszukkiego, powie 
dział: „Có Wv mnie Wołacie, przecież 
oń nie żyje!'

Kiedy oskarżonemu powiedziałem, 
że podejrzewam, że otruł żonę, .po­
wiedział mi, że się nie boi prokurato­
ra, choćby dlatego, że pan minister 
Prystor jest jego krewnym.

Świadek Kalisz, właściciel domu 
na Pogoni, wynajmował mieszkanie 
służącej Grześzolskiego, Mafjannte 
Cabajównie.

Widział on, jak w- odwiedziny do 
Cabajówny przychodził kilka razy o- 
skarżony.

Był świadkiem, jak Cabajówna. u- 
ńadłszy na kolanach Grzeszolskiego,’ 
ściskała go i całowała. Chcąc się do­
wiedzieć, czy Cabajówna nie zna ja­
kich trucizn, świadek opowiedział jej 
zmyśloną historję o jakiejś kobiecie 
na Śląskni, która koniecznie ehce 
wyjść za niego zamąź. Ponieważ jej 
nie kocha, chce z nią zerwać, a oże­
nić się z Cabajówną.

— Może pani poradzi mu, co zro­
bić, żeby się jej pozbyć? — zapytał 
de świadek Cabajówny. — Może pa­
lli zna jakieś trucizny?

W odpowiedzi na to, Cabajówna o 
wiedziała, że przecież jest strychni­
na, arszenik, chloroform, ale radzi­
liby tego nie robił, gdyż może mieć 
nieprzyjemność z policją.

Przew.: Czy świadek proponował 
Ożenek Cabajównie?

— Niech Bóg broni. Chciałem ją 
tylko podejść.

Obrońca: Czy świadek służył w po­
licji ?

— Służyłem.
— Co skłoniło pana do śledzenia 

Cabajówny?
— Prosta ciekawość.
Ostatnie zeznanie złożyła św. Mar­

kowska, która słyszała rozmowę,, pro 
wadzón;, przez Kalisza z Cabajówną.

Obrońca: Czy pani wie, jak podłą 
folę odegrała nani W tej SpraW-ie?

Przew. Ucbylam to pytanie.
iPo przesłucnańiu tego świadka sąd 

rozprawę przerwał.

WYCIECZKA REPREZiENTACYJiNiA MŁO­
DZIEŻY POLSKIEJ DO FRANCJI

W dtaiu 6 kwietnia fb. wyjectefe do Fran­
cji wycieczika reprezentacyjne polsfkiej mło- 
dzitóy akadfimickiej, organizowania przez 
Poilstki Akademicki Zwózek Zbliżania Między' 
narodowego JLi<a“.

Wycieczka podejmowana będzie pnzetz or­
ganizacje etudeirtów francuskich. Uczestnicy 
wycieczki zabawią ■? dni w Paryżu, poteun 
zwiedzą Bretanję, Normandję, HaiwTĆ, LHle 
i Tours.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej
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„Sześciolatka” i „dwulatka”
Jak się realizuje „wspaniały“ program drogowy

Dokładnie rak temu, bo 18 marca 
1935 roku Komitet ekonomiczny mi­
nistrów -uchwalił program robót dro­
gowych na okres dwu lat. Ta „dwu­
latka" drogowa była częścią innego 
sześcioletniego programu drogowego, 
który chociaż był zaledwie progra­
mem minimalnym stanowił chlubę 
Ministerstwa komunikacji.

Czego to optymiści nie zapowiadali, 
czego sobie po tych: „sześciolatce1* i 
młodszej, wcześniejszej „2-la'tce* ‘ nie 
obiecywali. Zapowiadano wprost no­
wa erę w zakresie rozbudowy dróg 
w Polsce, głoszono koniec „polskiej 
drogi", co śmielsi marzyli już o gę­
stości dróg równej... z Ałbanją a je­
szcze inni wprost wierzyli w auto­
strady, któremi miała się Polska po­
kryć.

PROMIENISTY SZLAK DRÓG
„Sześciolatka'*  i „dwulatka" miały 

prowadzić do stworzenia gwiaździstej 
sieci nowoczesnych dróg, wychodzą­
cych promienisto z Warszawy (głów­
ne: 1) Warszawa — Poznań, 2) War­
szawa — Kraków — Zakopane, 3) 
Warszawa — Częstochowa — Zagłę­
bie Dąbr. i Śląsk. 4) Warszawa — 
Łódź — Pabianice. Szczególnie szlaki 
szły ku wielkim miastom wojewódz­
kim. przemysłowym i t.p. w ramach 
..sześciolatki'', przewidywano budowę 
4.760 kim. dróg o ulepszonej nawierz­
chni, kosztem 340 milionów złotych, 
w ramach „dwulatki" budowę około 
1200 km. nawierzchni ulepszonej, ko­
sztem 110 miljonów złotych. Postano­
wiono jakoby zerwać definitywnie z 
zasadą zaniedbywania d:ró» — prze­
widziano ob.ok rozbudowy sieci dro­
gowej. konserwację dróg istnieją­
cych i naprawę nawierzchni istnie­
jącej, lecz zużytej.

PO ROKU
Po roku, na podstawie danych z li­

stopada ub. r. warto spojrzeć na re­
zultaty pierwszego roku ..dwulatki".

Z przewidzianej liczby 1174 km. 
dróg o ulepszonej nawierzchni zbu­
dowano tylko 415 km. nowych dróg 
z twardą nawierzchnią przybyło zaled­
wie 1555 km., co w stosunku do ogól­
nej ilości tej kategorii dróg 6tanowi 
wzrost tylko 2.5*/o.  Posunięto jedy­
nie poważniej sprawę budowy no­
wych dróg państwowych, tóórych 
przyrost wyniósł 336 km. (Ten efekt 
osiągnięto przez wykorzystanie dla ce­
lów drogowych świadczeń ludności w 
naturze, odrobek za pomoc żywno­
ściową i zaległe podatki, dotacji ka­
mienia z kamieniołomów państwowych 
oraz przy kredytowanym przewozie 
kolejowym).

Program dwuletni już jednak w 
pierwszej swej fazie chybił.

Prace ostatniego roku dały w tere­
nie poprawę dróg na wylotach więk­
szych miast. Tak pod Warszawą po­
rządkowano trakty: wileński, brzeski, 
lwowski, gdyński, kowieński, kirakow 
ski, częstochowski, poznański. Podob­
nie doprowadzono do względnego po­
rządku wyloty na trakty w Łodzi, 
Krakowie, Lwowie, Poznaniu. Lubli­
nie, Kielcach. Częstochowie, Tczewie, 
Gdyni, Będzinie, Dąbrowie i Sos­
nowcu.

POŻEGNANIE ZŁUDZEŃ
Nie zrobiono zbyt wiele bo np. na 

szlaku Warszawa Łowicz — Poz­
nań ulepszonej nawierzchni mamy 94
km. zniszczonej... 205 km. na szlaku 
Warszawa — Kraków — Zakopane 
ulepszono 177 fom. pozostałe 250 km. 
i t.p. _ al® bądź co bądź po długim 
okresie zastoju wydawało się, że 
wprawdzie wątłym truchcikiem, ale 
sprawa dróg t.j. jch rozbudowy i pod­
niesienia wartości użytkowej — ruszy­
ła naprzód.

Było to jednak jedno z najpospolit­
szych złudzeń.

Nietylko bowiem nawet w zakresie 
dwuletniego (> sześcioletniego) pro­
gramu drogowego (minimalnego!) po­
wstały już w pierwszej ser.ji robot, w 
pierwszym roku luki i braki w jego 
wykonaniu, ale, co gorzej, już po roku, 
cały, swego czasu tak szumnie zapo­

wiadany program, załamał się ; spra­
wa znów utknęła na martwym pun­
kcie.

NIEMA KREDYTÓW
Po roku 1935-56, budżet 1936-37 ro-

kiu (mimo, iż właśnie realizowanie 
drugiej części dwulatki wymaga więk 
szych robót j większych wkładów), 
przewiduje wpływy na cele drogowe 
mniejsze o 50 miljonów zł., niż w ro­
ku ubiegłym.

Ludność polska w Niemczech 
bez praw politycznych

W związku ze zbliżającemi się w 
Niemczech wyborami do Reichstagu 
Związek Polaków w Niemczech zwró­
cił się do komisarza wyborczego i mi­
nistra spraw wewnętrznych Rzeszy z 
zapytaniem, czy ludność polska w 
Niemczech ma prawo postawić włas­
nych kandydatów przy nadchodzących 
wyborach.

Odpowiedź, jaką na to zapytanie 
otrzymał Związek Polaków w Niem­
czech z ministerstwa spraw wewnętrz­
nych Rzeszy, a jaka zawiera stwier­
dzenie, że nie może być mowy o tem,

aby przy nadchodzących wyborach mo 
gla być postawione inna kandydatura 
niż te, z któremi występuje NSDAP, 
przekreśliła całkowicie możność wzię­
cia udziału w wyborach przez ludność 
uolską w Niemczech.

W Polsce mniejszość niemiecka u- 
zyskała w parlamencie 2 mandaty z 
nominacji p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, podczas gdy w Niemczech lud- 
n ść polska nie może nawet wystąpić 
z własną listą wyborczą...

Znamienne to i pouczające. (ZA/P.j

Dlaczego Niemcy likwidują
polskie nabożeństwa

W parafji Brzezince pod Gliwicami 
(Brzezinkę przechrzczono niedawno 
na Birkenau"), wszystkie nabożeń­
stwa w kościele w zastępstwie chorego 
proboszcza odprawia ks. Boehm, Nie­
miec, nie umiejący ani słowa po pol­
sku, naskutek czego w kościele nie 
słyszy się wcale słowa czy pieśni pol­
skiej. Śpiewanie polskich pieśni ko­
ścielnych zostało zastąpione występa­
mi chóru Szkolnego pod kierowni­
ctwem nauczyciela — Niemca. Chór 
ten śpiewa tylko pieśni niemieckie.

Ludność parafji — prawie w całości 
polska — nie rozumie ani kazań, wy­
głaszanych po niemiecku przez ks. 
Boehma, ani też śpiewów niemieckich 
i obojętnieje powoli wobec spraw re­
ligijnych i kościelnych.

Władze duchowne, niestety, stan ta­
ki tolerują i nie mają najmniejszej 
ochoty ingerować w kierunku przy­
wrócenia stanu, dawniejszego, który 
najlepiej odpowiadał potrzebom pra­
wie w stu procentach polskiej parafji 
Brzezinka.

Bojkot towarów polskich 
przez żydów amerykańskich

W „Gazecie Polskiej*'  ukazała się 
następująca, nader znamienna no­
tatka:

Jedna z firm polskich, eksportująca stale 
do Stanów Zjednoczonych A. P„ została 
w ostatnich dniach powiadomiona przez 
swego zastępcę, że niektórzy odbiorcy to­
waru żądają zaświadczenia, iź produko­
wany on jest w zakładach żydowskich. 
Odbiorcy ci grożą w przeciwnym wypadku 
sformowaniem zamówień.

Firma polska odmówiła przesiania takie­
go zaświadczenia.
Okazuje się zatem, że żydzi ame­

rykańscy zorganizowali formalny boj 

Wyniszczenie ludności — zagłada narodów
Gen. Ludendorf o przyszłej wojnie

Na półkach księgarskich Berlina u- 
kazała się ostatnio książka gen. Lu- 
dendorfa p.t. „Wojna totalna-*,  będą­
ca niejako programem przyszłych 
starć orężnych narodów i państw'. 
Gen. Ludendorf oświadcza, że celem 
„wojny totalnej'*  będzie nietylko znisz 
ozenie armji nieprzyjacielskiej, ale 
zupełna zagłada całych narodów. ■’ - 
dział w tej wojnie wezmą zarówno 
wszyscy mężczyźni, jak i kobiety. I 
chociaż autor pozostajc nadal zwo­
lennikiem utrzymania armji regular­
nej, podkreśla jednak konieczność 
przysposobienia wojskowego całego na­
rodu, zarówno fizycznie, jak moral­
nie.

Wojna totalna — zdaniem Luden- 
dorfa — to mobilizacja wszystkich 
żywotnych sił narodu, bez wyjątku, 
zarówno militarnych jak i material­
nych, ekonomicznych, finansowych.

Propaganda silnie rozbudowana 
szerzyć będzie zamęt i panikę w sze­
regach wroga. Samoloty siać będą 
śmierć i zniszczenie daleko poza fron 
tem bitwy. Wojna morska i podmor­
ska bezlitosna być musi według auto­
ra nawet wobec okrętów neutralnych.

Teatr wojenny — pieze gen. Luden.-

kot towarów polskich, eksportowa­
nych do Stanów Zjednoczonych.

Jest to niewątpliwie akt rewanżu 
ze strony żydów spowodu podniesie­
nia przez społeczeństwo polskie spra­
wy uboju rytualnego i unarodowie­
nia handlu. Podobne wiadomości, jak 
ze Stanów Zjednoczonych, nadejdą 
wkrótce zapewne i z innych stron.

Niezależnie od nacisku polityczne­
go, uciekają się żydzi — jak widać — 
także i do nepresyj gospodarczych 
wobec handlu polskiego.

dorf rozciągać. się będzie na całość 
wrogich terytorjów i ludów. Wojna 
totalna będzie skierowana nietylko 
przeciw armji, ale przeciw całej lud­
ności. Generał kilkakrotnie podkre­
śla, że maksimum wysiłku w czasie 
wojny spoczywać będzie na barkach 
komety.

Specjalną uwagę zwróci się na pra­
sę, wydając specjalne zarządzenie 
przeciw niej, przeciw zdradzaniu ta­
jemnic wojskowych, zamknie się gra­
nice od strony państw neutralnych, 
wyda się zakaz urządzania jakichkol­
wiek zebrań, zgromadzeń i t.p., spe­
cjalną uwagę zwróci się na rad jo i 
komunikację kolejową. W samym na­
rodzie — powiada autor — leży punkt 
ciężkości wojny totalnej.

Generał Ludendorf wypowiada się 
jawnie przeciw wszelkiemu uprzed­
niemu wypowiadaniu wojny. Rozpo­
czętą wojnę kończyć trzeba również 
w jakna.jkrótszyni czasie.

W kilka godzin po zdecydowaniu 
rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich dywizje kawałerji, olbrzymie 
siły powietrzne, jednostki zmotoryzo­
wane, oznae-zo/e kontyngenty piecho-

0’becny budżet Funduszu drogowe­
go przedstawia się naprawdę dziwnie 
Na właściwe roboty drogowe przezna­
czono sumę 720.000 zł. Przy koszcie 1 
km. drogi betonowej około 120.000 
zł., za tę sumę możemy w ciągu roku 
dla całej Polski wykonać blisko... 6.5 
takiej drogi. Skala robót .rzeczywi­
ście 'mponująca! 26.300.000 zł. z Fun­
duszu drogowego przeznaczono na 
spłatę dawnych zobowiązań i uposa­
żenie służby drogowej, a 800.000 zł. 
na wpłatę... do skarbu. Z Pożyczki in­
westycyjnej z tegorocznej transzy po- 
zostaje na roboty drogowe 6.5 miljo- 
na złotych.

Naj radykalniej załatwił sprawę Fun 
dusz Pracy, który na rok 1936-37 r.ie 
przewiduje wogóle żadnych sum na 
drogi, mimo, iż w roku ubiegłym dał 
on 31 miljonów zł.

W roku ubiegłym przy wpływach z 
Funduszu drogowego, przy 35.5 mi- 
Ijonie zł. z Pożyczki Inwestycyjnej, 
51 miljonów zł. z Funduszu Pracy, 
iprzy znacznej ilości robót na kredyt, 
przy dużym kredycie przewozowym 
(koleje). kredytowanym dostawom 
drzewa (lasy państwowe), przy zasił­
kach zbożowych — zaledwie część 
robót z programu „dwulatki", została 
wykonana. Obecnie przy wskazanych 
wyżej wpływach, cały program „dwu 
łatki" zawalił się, pozostały z niego 
tylko strzępy.

BOLESNA PRAWDA
Oto jest bolesna prawda i rzeczy 

wisty powód, dlaczego tak uparcie 
milczy się o „sukcesach*'  drogowych, 
dlaczego tak nagle ucichła sprawa 
„dwulatki" i „sześciolatki" drogowej.

Wpływy na cele drogowe w przy­
szłym okresie budżetowym nie po­
zwalają już nietylko na doprowadze­
nie do końca maleńkiego programu 
„dwulatki**  — ale nawet nie wystar­
czają na celową konserwację nawierz 
chni dróg istniejących.

W sprawach naszej polityki drogo­
wej niema porządku. Wszystkie plany 
zawodzą finansowo i nie odpowiadają 
potrzebom. Planowość i celowość w 
tej sprawie istnieją, ale wyłącznie na 
papierze i w propagandzie. To też mu 
mo sporadycznych odruchów — istnie­
jące drogi, stanowiące ogromną część 
naszego majątku narodowego, dopro­
wadzone są do stanu katastrofalnego, 
zaś nowych dróig nie buduje się nie­
mal wcale.

Po szumnych zapowiedziach popra­
wy dróg — zdążamy ku ich dalszemu 
pogarszaniu. Rezultaty mówią za sie­
bie.

ty. lekka flota i jednostki morskie 
zdatne do prowadzenia wojny „han­
dlowej" będą już gotowe do rozpoczę­
cia działań.

Wszystkie inne formacje armji, 
reszta floty powietrznej i morskiej 
gotowę będą do walki w drugim dniu 
mobilizacji. Wszystkie formacje z cza­
sów pokojowych, mające stanowić 
uzupełnienie armji, gotowe będą mię­
dzy trzecim a piątym dniem.

Siły powietrzne prowadzić będą spe 
cjalna wojnę na tyłach wroga, będą 
wysadzały mosty i tory kolejowe, zró­
wnywały z ziemią fabryki i miasta.

Utworzone zostaną ponadto specjal­
ne jednostki bojowe, które walczyć 
będą na tyłach armji nieprzyjaciel­
skiej.

Gen. Ludendorf przypomina, że 
wojna morska powinna być również 
„totalna**  i że od pierwszego dnia mu­
szą być wyznaczone linje morskie, w 
obrębie których każdy, nawet neutral­
ny okręt zostanie zatopiony.

„Nie należy zapominać, że nie bę­
dzie szło tyle o pokonanie wroga, ile 
o zupełne zgładzenie całego nieprzy­
jacielskiego narodu-* — 'tętni słowami 
kończy gen. Ludendorf.
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25±E2E HARCERSTWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM

Komitet wykonawczy obchodu 254ecna 
harcerotiwa w Zagłębiu Dąhrowi&kiean 
•wydal na&t^pującej treści komunikat:

Wrzesień roku 1908 to data po w- 
stania DKW. (Dąbrowskiego Kółka 
Wycieczkowego), pierwszej niepodlc 
głośniowe - wychowawczej organizacji 
młodzieżowej na terenie Zagłębia Dą 
browskiego. Wiążą się z nią nazwi­
ska następujących zarzewiafców, bu­
dzicieli i przewodników tego Ruchu: 
Czesława Jaxy Bykowskiego, Edwar­
da Gemborka. Kazimierza Kierzkow- 
skiego, Stefana Piotrowskiego i Ka­
rola Wieczorkiewicza, uczniów byłej 
"-klasowej szkoły handlowej w Bę­
dzinie. Wspólne. wycieczki krajozna 
wcze, kółka samokształceniowe, po­
gadanki i wystawy prac stanowiły za 
ranie Rucłuu. Ich największą zasługą 
było zorganizowanie kadry junaków 
uspołecznionych i patajotycznych. Go 
raca atmosfera DKW promieniowała 
na całe Zagłębie, dzięki czemu pow­
stawały coraz to nowe, złączone współ 
ną więzią ideową kółka wycieczko- 
wo-krajozaiawcze i samokształcenio­
we ,oraz oddziały ćwiczebne o woj­
skowych formach, organizacyjnych.

Wreszcie 25 lat temu w kwietniu 
1911 roku Kazimierz Kierzkowski po­
wołał do życia drużynę skautową w 
Dąbrówie i mianował jej „szarże11. 
Drużynowym został obecny komen­
dant hufca Stefan Piotrowski „Oj- 
ciec11 DKW.

W następnych latach rttćh skautowy 
zapoczątkowany w Dąbrowie, rozwi­
ja się szeroko na całe Zagłębie, osią­
gając w roku 1915-16 szczyty swego 
rozwoju. Były to lata Wielkiej Woj­
ny. Podzielona kordonem między 
dwie najeźdcze okupacje młodzież 
Zagłębia tropiona, więziona i prześla 
dowana żyła bujnern życiem ideowo- 
organizaCyjnem. Drużyny Strzeleckie, 
iLegjony, a później POW wchłonęły 
•znaczną jej część, stosunkowo więk­
szą, niż w jakiejkolwiek innej poła­
ci kraju.

Siedmioklasowa szkoła handlowa 
Zgromedzena Kupców i Przemysłow­
ców w Będzinie z ukochanym ,Dyr- 
kienr" Antonim Sujkowskim na cze­
le wpajała w wychowanków dwa idea 
ly. które stopniowo cała młodzież Za­
głębia przyjęła za swoje: Niepodle­
głość Ojczyzny i Sprawiedliwość Spo­
łeczną. Sapomoc szkolna, kółko refe­
ratowe podi przewodniewtem prof. 
■Stanisława Kaczyńskiego, doroczne 
wycieczki po kraju, wykłady dziejów 
Polski prof. Kaczyńskiego i Wrzoska, 
mueitra i ćwiczenia gimnastyczne pod 
kierunkiem p. Fazana, oraz podniosłe 
obchody Wielkich Rocznic stanowiły 
teren, na którym rodziła się i skupia­
ła twórcza myśl organizacyjna, tu­
dzież zdrowe i cenne pragnienie 
czynu.

Hibljotdka DKW oraz drukowane 
i u h hektografowane wydawnictwa 
młodzieży: „Na przełomie11 (zarze- 

wiackie), „Szopa11 dekawuckie) „Czu­
waj11 (skautowa) i inne rozprzestrze­
niały i pogłębiały tę myśl. Kółko dra­
matyczne młodzieży dawało co dwa 
tygodnie popularne przedstawienia i 
i wieczornice patrjotyczne przy tłu­
mnej frekwencji publiczności. Ob­
chód 10-lecia szkoły polskiej zaprawy 
do egzaminów .skautowych, obozy 
ćwiczebne w Michałowicach i Ciesz- 
kowacli, udział starszych skautów w 
pracy ideowej społeczeństwa dorosłe­
go — oto uzupełnienie obrazu atmo­
sfery. w której na tle wielkich wyda­
rzeń dziejowych wrzało ówczesne ży­
cie młodzieży Zagłębia.

W (bieżącym roku 1926 przypada 
XXV rocznica narodzin pierwszej dru 
żyny skautowej na terenie Zagłębia, 
pierwszej drużyny dąbrowskiej im. 
Djon-izego Czachowskiego.

Celem jej uczczenia podniosłym ob­
chodem, oraz ogólnym zjazd n by­
łych zarzewiaków. dekawudezyków 
(chodaków) i skautów z terenu Zagłę­
bia Dąbrowskiego, zawiązał się Ko­
mitet wykonawczy w następującym 
składzie:

Przewodniczący inż. ąrah. Maciej Tałto-

PorzedM Dąibrowa Góra., zastępca pnzew. 
naczelnik Nawrocki Kazimierz Sosnowiec, 

komendant chorągwi harc. hm Brzeziński 
Józef Dąbrowa G., sekretarze: podhm. Ja­
kubowicz Bogusław Sosnowiec, Łukaszewicz 
Władysław Dąbrowa Góra., członkowie: 
Bartnik Tadeusz Będzin, Beraasik Wincen­
ty Dąbrowa Góra., Burski Bolesław Dąbro­
wa Góra., red. Arnold Stefan Sosnowiec, 
red. ćwierk Konstanty Sosnowiec, red. Hor- 
śki Luciaui Sosnowiec, podłym. Heine Ma­
rjan Dąbrowa Góro., pod'hm Hachulski Ma 
rjan Dąbrowa Góro., harcmistrz Korek Zy­
gmunt: Sosnowiec. Kruszyński Mieczysław 
Sosnowiec, prof. Wincenty Kaźniak Dąbro­
wa Góra., inż. Laubitz Mieczysław Będzin, 
red. ÓSkólelki Józef Sosnowiec, próf. hm. 
Piotrowski Stefan Dąbrowa Górn., Szulc 
Ma rjan Dąbrowa Góro., podihm. Sobieraj 
Władysław Sosnowiec, Strzałkowski Jerzy 
Sosnowiec, inż. harem. Mnrsik.i Cezary So­
snowiec, inż. Wieczorkiewicz Karol Dąbro­
wa Góra., podhan. Ziółek Leon Sosnowiec.

Adres Komitetu wykonawczego ob­
chodu XxV-leciia harcerstwa w Za­
głębiu Dąbrowskiem: Inż. Maciej Tal- 
ko-Porzecki, Dąbrowa Górnicza, Hu­
ta Bankowa.

Komitet wykonawczy uchwalił je­
dnomyślnie zwrócić się do: J. E. Ar- 
cypaeterza djecezji częs-tochowslkiej 
ks. biskupa dr. Teodora Kulbiny, wo­
jewody śląskiego dr. Michała Gra­
żyńskiego, przewodniczącego Związku 
Harc. Polsk., wojewody kieleckiego 

dra Władysława Dziadosza i majora 
Kazimierza Kierzkowękiego, twórcy i 
pierwszego komendanta 1 okręgu 
skautowego w Zagłębiu Dąbrowskiem 
z prośbą o łaskawe objęcie wysokie­
go protektoratu nad uroczy-fośęinmi 
ftibileuszwemi.

Jednocześnie Komitet wykonawczy 
postanowił zaprosić Komitet honoro­
wy obchodu w składzie następującym 

P. starościna EHeonora Boxowa Będzin,

ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Mazur- i Połą Negri.
EDEN: „Indyjscy piechurzy”.
PA.LACE: „Za chwilę szczęścia**.

24
Dziś Marka i Tymot.

aE. Jutro Zwiastow. NMP.
Wschód słońca 5 m. 40.

Wtorek Zachód „ 18 m. 3.

X NA ŚWIĘCONE. Chrzęść jańsikie Tow 
Dobroć^. w Sosnowcu obce doruczmym 
zwyczajem rozdać święcone ubogim, prO- 
s-i przeto o złożietoie na ton ceil choćby naj 
skroanmii^jiszoj ofiary w na-tittae htnb go­
tówce na listę lub bezpośrednio do ka­
sy Chrzęść. Twa DobroCz. w Sosnowcu 
3igo Maja 20.

Za Zarząd Chrześcj^ń«lkie Tówanacyst- 
w(o Dobroczynności w Sos-nOiwcu.

(—) Ks. Fr. Raczyński
X RODZINA WOJSKOWA 23 PAL. W 
dmiu 22 bm. panie z rodźmy wojskowej 
25 pal. u gość, iły 38 najbiedniiejszydh dizie 
cii, kil ais pierwszych ^zikoły powszechniej, 
podwieczorkiem i obdarowały: dziewczę­
ta sukien eozkam} « chłopców1 koszulkami 
które same ui&żyły.
X LUSTRACJA. Do Zagłębia przybył 
okręgowy inspektor pracy inż. Kowalik 
z Kielc dHa przeprowadzenia lustracji ob­
wodów.
X NA POMOC BEZROBOTNYM. W 
związku z opowieścią doli Józefa Chila 
diroiko-watną w uib. tygodniu w „Kurjerze 
ZaChodinim“, wysiedlonego z Czechosło­
wacji grono urzędników Sosnowieckiego 
ToWrizystiWa zebrało kwotę 12 zł. aby 
umożliwić Chiiloiwj wyjazd do Bydgosz­
czy. Wobec tego- że sprawa wyg. Chiila 
została w międzyeaaBie załatwiona, kwo­
ta tia, po poroaunnieniiti się z ofiajrodarwca- 
mi, złożowa została na nzeoz pomocy bez 
robotmym.

p. starosta. Józef Borta Będzin, prof. Kazi­
mierz Jan Bujakowski Radom, szef gł. Kw. 
H. P. Tadeusz Borowiecki Warszawa, p. dy­
rektorka Ludmiła Danieilewiczowa Sosno­
wiec, p. prezydent Bronisław Dorobczyński 
Czeladź, p. dyr. Ryszard Dittrich Sosno­
wiec, p. dyr. Stanisław Frąckiewicz Wol- 
stztyn-iPomorski, ks. szamb, driekan Franci­
szek Gól*  Nówka,. p. dr. kurator Godeckt 
Kraków, p. płk. dypl. d-ca 11 pp. Hemrdk 
Gorgoń Tarnowskie Góry, p pułk, d-ca 23 
p.a.1. Roman Gorczyński Będzin, p prezy­
dent Antoni Iżydorczyłk Będzin, ks. kanonik 
Teofil Jankowski Sosnowiec, p. prezes Sądu 
oikr. Antoni Kordowwki Sosnowiec, p. prez. 
Józef Kaczkowski Sosnowiec, p. Wiktor Klu- 
czewicz Roźdżień, p. naczelnik dr. Tadeusz 
Kuipczyński Katowice, p. inż. Stanisław Lu- 
chowiec Sosnowiec, ks. kapelan Marjan Lu- 
zar Trzebinia, p. Józefina Buczę, p. prezy­
dent Majewski Olkusz, p. prezydent jan 
Mackiewicz Częstochowa, ks. proboszcz Ste­
fan Niedżwiedzki Dąbrowa, p. kierowniłk Fr, 
Nadrowśki Mrseków, ,p. sędzia na ca. gł. Kw­
il. Antom Olbromiski Warszawa, p. Janina 
Ottówa Dąbrowa, p. dyr. Stanisław Płodow- 
•ski Częstochowa, p. dyr. inż. Józef Przed; 
pełsiki, Sosnowiec-Saturn, p. Marjan Pa-welski 
Grodziec, p. starosta Bazyli Rogowski Czę­
stochowa, p. inż. dyr. hr. Witold Sągajłło 
Niemce, ks. dyr. Józef Soboryński Częstocho­
wa, p. prezydent Szczodrowski Zawiercie, p. 
iniż. dyr. Walory Swirtun Dąbrowa, p. dyr. 
Janina StrąCzyńsika Sosnowiec, p. prof. An­
toni Sujkowski Warszawa, p. inż. prezes pos. 
Zyigmiun-t Sowiński Zawieraie, p. major St. 
Siewińślki Kielce, p. Józef Staśko Jasło, p. 
Wanda Stadnicka Wattzawa, p. wicebtafósta 
Trznadel Olkiusz, p. ]>tezydeńt Teofil Trżę- 
-imiech Dąbrówa, p. inż. dyr. Henryk Wo­
jewódzki Niemce. ,p. preizes Tadeusz Woydat 
Kielce, p. Michał^ Wieruszewski Grodno, p. 
ńsp. Marjan "Wierzbiańska Warszawa, p. 

Mieczysław Węgrzecki Warszawa, p. staro­
sta Józef Wardejn-Żagórski Zawiercie, p. 
kierownik Fr. Żebrowski Będzin.

W ramach obchodu XXV-lecia odhę 
dzie się zjazd dawnych zairzewiałtó-w. 
dekawudezyków i skautów, oraz ozyn 
nyeh drużynowych i instruktorów cho 
rągwi harcerskiej Zagłębia Dąbrow­
skiego. Program przewiduje następu­
jący przebieg uroczystości:

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 24 bm. o godz. 7 wlecz, przed­

stawienie zakupione dla zespołów robotni­
czych., świetna komed ja de Fleurs’# i Cailla- 
vet‘a pt. „ŁADNA HISTORJA \

Jutro dnia 25 bm. o godz. 8.30 wiecz. po 
raz 20 przebrdowa komedja W. Bus-Fekete- 
go pt. „TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ". 
Biletv w cenie od 25 gr.

X REKOLEKCJE POSTNE DLA INTE­
LIGENCJI MĘSKIEJ W KATOWI­
CACH odlbędą się doroesnym zwycza­
jem w kościele Najśw. Marji Panny w 
d-niadh 50, 31 ban. 1. 2 i 3 kwie-tinii-a br. 
■coHaiennic c gediziinie 19 (7 wieczór). Na­
uki rekoflókcyjne wygłosi ks. prof. dr. 
Jaslńsikd z Kaltowic. W piiąt^k., dmia 3 
kwiietiniia nb. o godz. 16 dk> 19 będzie ©po 
wiedź, pcczbm na alka. W sdbotię, dnia 4 
kiwieitnia br. o- godz. 6.50 odlbędzie się 
w tymże kośicieflo, na itnitemcję refkołełk- 
teimtów Mszia św. ze wisipóliną Ko,m'innją 
św,

X NA INTENCJĘ GEN. HALLERA. 
W ub. niedzielę o godz- 9 ra<nó w koście­
le paraf jasnym w Będlpnie odpraiwiona 
została ms-zia św. na intencję gen. bronri 
Józefa HaMeffa. W niaboiżeńistiwie wiz/ięła 
udział miejscowa pi a ówłka Zwiiązlku hal 
lerczyików, .pokrewine origłamirzaije oraz 
miejscowe spofeczenetiwo. Podobna msza 
św. odipirawiiiołna zogtała w njedzieTę w 
kościele parafjałnyim w Będzinie.
X URUCHOMIENIE CEMENTOWNI.— 
Nieczymna w okiresac zimowym cementio- 
wnia Tow. „Saturn“ została U'Pucih-o«»i‘0- 
na, w związku z ozem znada-zło pracę 
2182 rohotmiików.

X ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNI­
KÓW ARMJI POLSKIEJ oddział w So- 
•S‘nowtou. wzywa swych członków do *ta  
wieniia ,w dn. 29 bm. (niedziela) na 
godz. 16 do 1toQc-alL‘u Związku Pra-cowi- 
ków Ulbezpdeczaillnfi w SoenOwCii ufl. Koł­
łątaja na zebranie miesięczne. Człomlko- 
wie wiitumi sje stawić liiiczinie i puinfldbual- 
mde,

Dtzlfen I. Sobota 3o maja 1936 r.
1) Rano msza żałobna za duszę zarzewia 

ikony, defcawłudczyków i harcerzy, poległvc*h  
w obronie Ojczyzny oraz zmarłych.

2) Wieczorem w parktu .na ZieHonej ilub na 
stadionie dąbrowskim) ognisko i apel pole­
głych i zmarłych.

Dzień TL NiedaAda 31 maja 1956 r.
5) Zbiórka wszystkich uczestników ob?hi- 

dru. Przemarsz do kościoła na nabożeństwo. 
Nabożeństwo z kazaniem okolicznościowym. 
Ewentualnie poświęcenie obrazu ńw. Jerzego

4) Odmarsz aa olać Leg jo nów przed ezko- 
1Ą górniczą. Złożenie wieńca przy płycie Lć- 
gjónów.

5) Uroczyste otwarcie obchodu (na świie- 
żem powietrzu Luli w razie niepogody w lo­
kalni zamknięly-m). Dekoracja zasłużonych 
odznaką XXV-Iecia. Defilada.

6) Otwarcie wystawy harcerskiej w Dą­
browie Górniczej.

7) Olbiad harcerzy j ziuchów w obozie. 0- 
biad dawnych skautów.

8) święto zuchów, popiey i zawody.
9) Zawody strzeleckie w Gołonogu.
10) Wieczornica w reaunsie dąbrowskiej 

z częścią koncertową. Kolacja.
Dzień HI. Poniedziałek 1 czerwca 19% r.
lii) Obrady dawnych skautów oraz druży­

nowych i instruktorów czynnych. Wiąpólńa 
wycieczka, ew. zwiedzenie miasta.

12) Dals<zv ciąg zawodów strzeleckich.
13) Zakończenie obchodu.

Komifet wykonawczy XXV-lftcia 
harcerstwa łająl się między innemi:

a) rejestracją dawnych Mrżewia- 
ków, dekatyudczvków i skandów (z lać 
Walki o Niepodległość), .Wórydh k-oło 
powstało w końcu ub. roku przy wła­
dzach chorągwi Zagłębia Dęlbr.

b) zgromadzeniem materjału histo­
rycznego do monografii ruchu mło­
dzieżowego na nasztm terenie: reda­
kcję objęli prof. Stefan Piotrowski, Je­
rzy Strzałkowski i inż. Karol Wie­
czorkiewicz.

c) zredagowaniem i wydaniem je­
dnodniówki ćwierćwiecza.

W związku z podjęciem tej pracy 
Kom/ket zwraca się niniejfizem dó 
wszystkich osób, które posiadają ja­
kiekolwiek odnoszące się d-o niej wia­
domości i materjały, z proóbą. ażeby 
w najkrótszym czasie zeohciały się­
gnąwszy do swych zbiorów i pamięci 
nadesłać Komitetowi następujące 
dane:

a) Wszystkie zapamiętane nazwi­
ska, funkcje i dzisiejsze adresy daw­
nych członków Zarzewia, DKW, pier­
wszych drużyn harcerskich w Zagłę­
biu J-tp., Jak również inne informacje 
o nich.

b) Udział w bojach o Niepodle­
głość (Legjony. POW. powiania ślr - 
skie, inwazja bolszewicka), ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem nazwisk po­
ległych i zaginionych.

c) Zarządy, komendy, szarże w ru­
chu młodzieżowym Zagłębia Dąbr.

d) Działalność, historja. sia-tystyka. 
wspomnienia.

e) Druki, dokumenty, wydawnictwa 
fotograf je zbiorowe i indywidualne, 
inne pamiątki.

f) Własny życiorys uczestnika ru­
chu.

Komitet byłby wprawrdzie bardzo 
wdzięczny^ za łaskawe nadsyłanie 
wspomnień i przyczynków, c^racc- 
w-anych monograficznie w postaci, na 
dającej się ewentualnie do druku, 
lecz nie chce wogóle krępować ani u- 
kladu relacji osobistej, ani jej ról mi a 
rów, przyczem nawet najmniejsze nó 
tatki przyjmie z wdzięcznością.

Warunkiem pisania relacji Test od­
tworzenie zdarzeń, w którycn autor 
brał udział lub był ich świadkiem 
bezipośrednim, relacja zatem powin­
na zawierać tylko fakty z ówczesna 
opinją autora. Relacja powinna być 
ścisła, a daty niepewne należy poda­
wać jako przybliżone. Neleay pisać 
atramentem (czytelnie) lid) maszyno­
wo na jednej stronie jak do druku. 
Odbiór dokumentów*,  fotografii itp. 
dołączonych do relacji będzie kwito­
wany: zwrot na żądanie. ,

W marcu 1956 r.
Za Komitet wykonawczy obcho­
du XXV-lecia Harcerstwa w Ża- 
głęldhi Dąbrowskiem: (—> Inż. 
Maciej TaJko-Porzecki; (—) h«i 
Józef Brzeziński, komdt. Chorą­
gwi; -) Wład. Łukaszewicz.
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Z walnego zebrania
KASY BRATNIEJ. '

W ub. ujedzielę odbyło się w sali 
Rady nikjrkiej w Sosiooiwłiu sprawozda­
wcze zabram ie Kasy Bratniej Zagłębia 
Dąbrowskiego pad przewodnictwem pre 
/e-j ka*y  p. Oraczewskiego. Na zebra­
niu był obecny pi"zctWawiciel Mim. op. 
ś po I. r ad ( a Mod i i ń»ki.

5p’.'aNwzdamie z dzii-a-Ł-imości Kasy za 
okres od 1 września do 31 grudnia. mb. r. 
złożyi dy . Lewkowic®, W okresie tyto 
wypłacono rent jednorazowych na sumę 
1.185.000 zł. oraz 584.500 zl. rent zaleg­
łych.

Zebranie dok on odo zMaińy siMntu. 
ka-y, priyiczem najw-ażniejsżyńi pilnikiem 
jest skrócenie okresu czasu w y.czeków ip 
nuu zw śnionego iziooka Kasy na odlpra- 
w ę z sześciu fiu 3 mieniące. Uchwalone 
zmiany zostaną przesłanie Mtai&tenpiliW 
Jo Łaiiwierd^enia. Na zabtanni u omówio­
no również sprawę pracowników umy­
słowych. któnzy do dmia 1 wmześnita lp35 
i. cipłacali okładki do kas bratnich. Za- 
aipeio warno dó ni<b- aby nadlali kointyinu- 
ow3i;. s.wę ubczipie zenie w kasie h'a'.'liiPj 
Za głębi a Dąbrowskiego-

Rejestracja kandydatów
DO ZAWODU NAUCZYCIELSKIEGO. 

<Na ostatnim zjeździ e delegatów Zwką- 
ziku namezyic<ie.Mw.a polskiego stiwierdizo- 
nu, że namiczycieistiwo zrzeszone w ZNP. 
obchodzą żywo losy i sytuacja k-anclyda- 
ów do zawodu lwm zycieltekiego, tj. ab- 

.-ói wen łów i absolwentek s^mita atj ów na- 
uczycielekidh, względnie innych takła- 
Jów kształcenia na-uc®y-'-lel"-.

W związku z tętn zarżąfd główny ZPN. 
zalecił swym ogniskom, oddziiaiŁm grodz 
kim i okręgowym poprowadzenie re­
jestracja kandydatów do zaiwodm nau- 
czuoiótekiego. którzy dotychczas pOZO- 
stają bez pr.acy w tym aawódltie. Zabn- 
teresoWani pownmi ztgkusaać się do 'naj- 
Wiiżbzego ogniska Związku nauczycielst­
wa Polskiego, cefiem dokonania rejestira- 
ji, pocz<sm otrzymają dataze Wormację 

o zamierzonej przez ZNP. akcji przyjścia 
im z .pomocą zawodową.

-----XX-----
Praktyki dla studentów

W KRAJU I ZAGRANICĄ
Prezes Rady rnipi^trów wystosował do 

wszystkich m-inisterisftw okółtaik. polecają­
cy doMarczende praktyk waikacyjinych 
dka studentów w u rzędach, Jnisrty tuicjach 

przedsiębioretiwa eh państwowych. W 
myśl tego okólnika-. min-isteistiwa przoka- 
żą ustanowione w swoich resortach na 
tegoroczny okres wakacyjny pnalktyiki do 
dyspozycji ministerstwa oświia<ty, które 
podzieli jc między szkoły. Manlster o- 
śwjąty wydał jtuż zarządzenia do szłkól 
akademickich i wyższych. Przydziału 
praktyk krajowych pośtczógóbnym stu- 
demtoMl dokonają pp. dziekaini wydzia­
łów. Wizgi. rektorzy (dyrektorzy) w szko­
ło oh jedtnowydizlaiłcHwych. Stiiideibci. wbie­
gający się o pr alk tytki wakacyjne kra­
jowe. powiinmi składkić podamiia do dmia 
25 kwietnia.

----- 0Go-----

UWAGI
DO ROZKŁADÓW KOLEJOWYCH
W celu uregiuowa-niia bermimów nucley- 

lanća przez ogól puŁiliczłnłOŚ'-1. wioakonfr 
Liauwcji i podań, tyczących się pożą­

danych ania.n w roaklałacih jazdy pożą 
sów pasżżerslkłch. Ministerstwo Iconiiuini- 
kacji ustala następujące .terminy 'i»dtey- 
la.ii.a tych śnieżków do Dyiekeyj Okrę- 
cowyłi Kolei Państwowych oraz do Mi- 
nistarstlwa Komunikacji Deipattametnit Ru 

■ lut odnośnie poszczególnych otkresów 
woiżności ruzlkJadtiw ja'«lv. wnioski: o 
koiuwniiikacji rntę/lz.ynarodowej do dnia 1 
sierpnia kaiżdeigo rókiu. o koimuipilkacji 
daleŁobieiżnej krajowej do dnia 1 wrze­
nia na .Ares 1'e.toi totku przyszłego, do 
dnia 1 czerAea na okres jesienny i do 
dnia 1 października na pkr.y zimowy, ro­
ku bieżącego, o komroiilkaciji lokalnej i 
podmi ejśkietj do dnia 1 lutego na okres 
letni. do dmia 15 liipca na okres jesien­
ny i do dnie 15 września na okres ®i- 
molwy roku bieżącego.

-----xx——
URLOPY TURNUSOWE. Z dniem 1 

kwiettnia rb. na kopalni „Jowisz" w Woj 
kowi.ae.b stosowane będą wćlopy tuinnu- 
>.rwe.

PRZEMYSŁOWIEC—OBYWATEL
Godny naśladowania czyn

Otrzymaliśmy następującej treści 
pismo z Federacji PZOO:

Kilkakrotnie już omawiane było 
znaczenie akcji oszczędnościowej. pro 
wadzonej na terenie całej Polski 
przez Federację polskich związków o- 
brońców ojczyzny, którą to akcją ob­
jęte zostało w ostatnich czasach i Za­
głobie. •

Praca Federacji, której wybitnem 
hasłem jest: przez oszczędność do do­
brobytu jednostki i ogółu — obraca 
Się głównie wśród pracowników- prze­
mysłu i górnictwa, gdzie może mieć 
Charakter masowy. Niestety, obecne 
warunki zarobkowe Zagłębia stawia­
ją akcji tej dość poważne trudności.

'Przy dobrej jednak woli i obywa- 
telskietn stanowisku pracodawców, 
sprawa ta łatwo może znaleźć cmnyśl 
ne rozwiązanie.

Mamy wdaśn.ie do zanotowania dwa 
takie wypadki i miej my nadzieję, że 
nie pozostaną one 'beż echa i naśla­
downictwa.

Fabryka chemiczna ..Radocha1' o- 
raz dyrekcja kopalni ..Dorota1' dały

PODZIĘKOWANIE
wszystkim tym, którzy okszali nam wiele współczucia w tak bolesnej chwili oraz 

wzięli udział w odprowadzeniu zwłok

ś. p. STEFANJI SZYMAŃSKIEJ
której pogrzeb odbył się w dniu 20. b. m. pochowana została na miejaeowym cmen­
tarzu w Zawierciu, składamy tą drogą serdeczne Bóg zapłać

z»wi.rei«. dnia 25. III. 1956. r. Mążi córkł i Kodeina

Pnel wiłem ’ roMI MIicihcii 
w miastach zagłębiowskich

Jak już donosiliśmy, miasta za-glę- 
biowskie rozpoezną z dn. 1 kwietnia 
roboty publiczne, finansowane z kre­
dytów-, uzyskanech w Funduszu Pra­
cy, przy których znajdą pracę bezro­
botni.

Odpowiednie przygotowania zosta­
ły jiuiż poczynione i rozpoczęcie robót 
nastąpi w zapowiedzianym terminie. 
Zatrudnianie bezrobotnych odbywać 
się będzie stopniowo.

Magistrat Sosnowca zgłosił już wczo 
raj zapotrzebowanie do ekspozytury

1 uuduezu Pracy o 120 robotników- do 
miejskich robót drogowych; robotni­
cy ci zostaną zatrudnieni z dniem 1 
kwietnia.

W Będzinie w najbliższych dniach 
zostanie rozpoczęta przebudowa ulicy 
Sączewskiego. Ulica ta. jak już dono­
siliśmy. wyłożona będzie klinkierem. 
Roboty prowadzić będzie klinkiernfa 
w Grodkowie.

Obecnie zwożony już jest klinkier 
i wapień, a roboty przy układaniu 
nawierzchni rozpoczną się W najbliż­
szych dniach.

„Tydzień bezrobotnego” w Będzinie
Apel komitetu do społeczeństwa

dzie sprzedaż nalepek oraz żbiórka 
fantów na kosz szczęścia'. Dnia 51 bm 
urządzony zostanie wieczór muzyki i 
pieśni w wykonaniu Tow. orkiestr i 
lutni górniczych przy kopalni Paryż. 
Dnia 5 kwietnia, w ostatnim dniu Ty­
godnia odbędzie się zbiórka uliczna 
Oraz urządzony zostanie kosz szczę­
ścia na Placu 3 Maja.

Komitet „Tygodniu'- apeluje do miej 
scowego społeczeństwa, aby nie Od­
mówiło pomocy i pośpieszyło w mia­
rę możności z ofiarami oraz wzięło 
udział w projektowanych imprezach. 
Sądzić należy, że apel ten nie przej­
dzie bez echa.

Śmiertelny cios bagnetem
Tragiczny finał gry w karty

Cios zadany Cieślikowi bagnetem 
byt śmiertelny i nieszczęśliwy- wkrót­
ce zmarł.

Zwlok.i Cieślika znaleziono dopiero 
około godziny 4 rano.

Zawiadomiona o zbrodni policja 
wszczęła natychmiast energiczne do­
chodzenie i wkrótce uczestnicy bójki 
zostali zatrzymani.

Podczas/ przesłuchiwania zatrzyma­
nych w komisarjacie .policji. Baran 
przyznał się d» zadania Cieślikowi 
śmiertelnego ciosu.

Zabójcę oraz dwóch pozostałych u- 
ezest.ników bójki przekazano do dy­
spozycji wiladz sądowych.

Wiadomość o zbrodni i jej niezwy- 
ślem podłożu wywołała duża poru­
szenie wśród ludności całej dzielnicy.

Przed dwoma tygodniami w Będzi­
nie powstał pod przewodnictwem pre- 
tydenia miasta p. A. Izydorczyka ko­
mitet ..Tygodnia bezrobotnego'1, w 
■skład którego weszli przedstawiciele 
miejscowych organizacyj i instytuc?'. 
„Tydzień bezrobotnego'1 zorganizowa 
ny zostanie w dniach od 29 bm. do 
dnia 5 kwietnia. Zadaniem komitetu 
w okresie tym będzie zebranie fun­
duszów, za foióre możnaby ulżyć nie­
doli szerokich warstw bezrobotnych 
w mieście.

Komitet opracował już plan akcji 
imprez, jakie odbędą się w tym tygo­
dniu. W okresie tym odbywać się bę-

W ub. niedzielę wieczorem w jed- 
nem z mieszkań przy ul. Łabędzkiej 
w Dąbrowie zebrało się kilku znajo­
mych robotników, spędzając wieczór 
przy wódce i na grze w karty.

Około północy przerwano grę i na 
podwórze wyszło czterech uczestni­
ków zabawy 35-letni Szczepan Cieślik 
(Łabędzka 29). Władysław Baran. 
Piotr Grzebinoga i Florjan Wy-lężek.

'Na podwórzu wynikła między zna­
jomymi kłótnia na tle gry w karty, 
która zamieniła się następnie w bójkę 
W ipewnej chwili Właayslaw Baran 
wyciągnął spod marynarki krótki bag 
net i zadał nim Cieślikowi straszny 
c-ioś w piersi w okolicy serca.

Na widok padającego bez życia 
Cieślika, uczestnicy pośpiesznie roz­
biegli się.

piękny przykład zrozismierria tak bar 
dzo pożytecznej i potrzebnej akcji 
oszczędnościowej Federacji i dla ułat­
wienia pracownikom swym ubezpie­
czenia się dożyciowego, zadeklarowa­
ły postanowienie pokrywania części 
comiesięcznych składek za ewych pra 
równików, a to jedną trzecią do 
dwóch trzecich wysokości składek, w 
zależności od wysokości zarobków.

M’ydatek kilkuset złotych miesięcz­
nie nie stanowi przecież dla przedsię­
biorstwa wielkiego uszczerbku, a po­
maga w abońnej akcji, zjednując so­
bie niietylfco wdzięczność i uznanie 
robotników i społeczeństwa, ale i 
przywiązując do siebie tych robotni­
ków, do których dziś stosunek praco­
dawcy jroszedł na ostre tory.

Zwłaszcza w Zagłębiu!
Miej my nadzieję, że ..Dorota" i 

..Radocha" znajdą licznych naśla­
dowców i to nietylko wśród polskich 
pracodawców.

Cześć tym. co duli obywatelski przy 
kład, cześć tym. co pójdą w ich ślady!

U PROGU SEZONU 
WIOSENNEGO 

wita i miłe widzi u siebie
Szanowną Klijentelę 

Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 

„ZNICZ” 
Sosnowiec, nl. Piłsudskiego 70 

Środki chemiczne stosujemy naj­
nowsze, wzmacniające włókna.

Świąteczna wystawa
SALONU SZTUKI KiPT. ALFREDA

WAWRZECKIEGO W SEMINARJUM 
W SOSNOWCU.

^acżęśliwia była wystawia ofcraasów, u- 
rządwn-a w rolkii 1925 w Saminarflluim Na 
uczy cii el sikitm przy irl. Wa<wel 1. w Sos­
nowcu, Dzięlki tej1 wystawie laikiupdono 
pl-a - 100 pir^rt. pray ofl. Zyigmiiictia za 
2.750.000,— nwik. pol^lk, na buirsę. Plac 
toń zaanieinilło Miasto na kqpione boisko 
g^dnnastyczme dlia semi-narjum prizy wl. 
Legionów. Przy uli. Zygoutuffo ma stamąć 
kiedyś sakcia. Wystawia powyższa dała 
innip-udjs do 6’tiworzeniia Towarzyaitiwia At- 
tystynczno - Litoradkłiego ,,T.AX.“ Towa­
rzystwo t-o ma swoją miłą hiEtorję i da­
wało miaettu wiele atirakcyj.. óhoćby wpo 
mnieć tylko -Czopki Zragłęłbda" w Te­
atrze Miejskim. .Slku/piało ono literatów 
Zag*łębiia.  dzieTTnikarzy, ptot-yików, ćwta-t 
artystyćcemy połączył się wówicsaą. TAL. 
wyiptowad®} wieftu jnaezycih zngi^biow- 
SkdłCłh artystów na widtowtoiią.

Od tego czasu mija lat 13.
Stworzyła się w Za-głębiu tiradycja wy­

staw polskiej sztoki. Pirz^z tal dwana­
ście i’dą wystawy po wysUawaiOh. Kaiż- 
da wwtataa ppaa daniesn kiudfouiry miałla 
jaszcze ne jakte piękny cdi
społeczny Tegoroczna tnzymasta wysta­
wa będzie urządzone w sali 6emd;narjuim 
przy uil. Wawei 1 w Sosnowcu. A któż 
tej saili ndezna! Była oma oaza wńdiu 
poczynań społecznych. Tu org^niizowia-l 
*óę Związek Loigjomiistów. PeOwiwCy, Pow 
stancy Śląscy, ftu było szereg zjazdów, 
zebrań, odczytów, wystaw, narad. Sale 
pnzy uil. Wa-wed jest w Sosmowoui najpo- 
puH aralie jeża. W ciągu 13 lait przeszło 
przez tę sałę wrięcej niż miłjon lkidzi-

Tegoroczną wystawę ołua^ów urząldze 
Koło Przyjaciół Młodzieży Spimiiłnauj u<m 
i diziecii Szlkoly Ćwiczeń na kolonje let­
nie, kftóre odlbętde się w Tipcu i sdenpniu 
w Sta-rym Sączu, w dk pilic  ach Pienin, 
Szczawinicyt Ktymicy i Żegiestowa. Pro­
tektorat nad wystawą objęli łaskawie pp. 
Slta-rositowie Heyn aronie. Waściciel Sa­
lonu Sztmlkd w Krakowie p. k/pt. Allfred 
Wawiraecki po raz druigi ofia-raije 6woje 
zbiory na tą wystawę. Bęidlzńe to wysŁa­
sk a świiątecana Wjcłlkamocna. Skorzysta­
ją z niej szkoły w myśli1 założeń nowych 
programów- irtwnCizanta ..Pdteke i jej kusl- 
•uira‘;. flfcotlyteta społeczeństwo, gdyż nie 
pofrzeibuje szukać dbrazów po Warsza­
wie t Kraik owie, bo je znajdzie n» mięj- 
^ui. a eeiny oibrazów będą ba-tdtao przy- 
■tfęfpne. Kirllflurę domn poznać >po dbr»- 
za>dh. Czeskie, niemieckie aieodmOd, biwe 
w Pradize. Lipsku i masowo w mas bpi ze 
Jaiw^nc — mu&zą zniknąć, a icŁ miejsce 
zająć wiiminy ©ryiginały pofilskiieh arty*  Ów 
tiemlbardiziej, że wystawa boiga/-^ będzie 
w eksponaty.

Otiwaircie wystawy nastąpi w ,pueeiw- 
szy<h diniaóh ktwiiotlnia.

----- xx-----
X WALNE ZEBRANIE STÓW. PAS 
MIŁOSIER. ŚW. WJNC. A PAULO PA- 
RAFJI NOWOJSIELECKIEJ. We wto­
rek dnia 31 'bm. pmmktiualnie o godz. 16 
na .pttebaniji danej parafji od'będizie się. 
roczne zelbranne. ita klófre. wobec waiżno- 
ści ąpraiw, zariząd prosi uprzejmie o 
grcmjalUne przyftyy ic n'ie/t.yllko cziłanlkiiye 
czyniile (lecz specjalnie parnie c^nnkiinie 
wSfpieraijące.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Oneg- 
dajszej nocy zatrzymani zosfek przez po 
Ilicję w Będaitnie znani tamtej złódizreje 
Wtadiyisław Ktfzykała i BÓle^ław Kwwiń 
•ski. Zatrzymani złodzieje 'wybierali6, się 
prawdopodobnie na ..robotę4* bowiem za 
opatfrzeni bytlli w łomy, wykrychy i inne 
narzędziia złodżiejisk^e. Zatr^ynwiydh 
przekazano dó dyspozycji' w®adk sądo­
wych
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Przeniesienie sierocińca
Z MACZEK DO SARNOWA

Jak wiadomo. Wydział powiatowy w 
Będzinie utrzymuje w Maczkach sieroci­
niec, w którym w-ycŁow-uje *ię  30 sierot 
pod opieką zakonnic. Sierociniec w Macz 
kach mieści się w wyinajęuym lokato, co 
połączone jest z wydatkami.

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 kwi'et 
nto sierociniec zostanie przeniesiony z 
Maczek do Sarnowa i znajdzie pomiesz­
czeni w zabudowaniach folwarku Wy­
działu. Zmiana pomieszczenia będzie bar 
dzo korzystnie dla zdrowia sierot, bo­
wiem fol-waik położony jest w zdrowej 
i ładnej okolicy; znajduje się tam duży 
prawie pięciomorgowy ogród1, warzywno 
owocowy, który dostarczy świeżych i 
zdrowych warzyw d<la. dziatwy.

W związku z przeniesieniem sierociń­
ca,, gospodarkę foliwarku przejął Wydiział 
przyczem nadzór nad nią będą mieli in­
struktorzy roimy i ogrodniczy.

yy___

Mi miiśliim Mii
TWORZY WŁASNĄ ORGANIZACJĘ
W ub. niedzielę? w lokalu Banku rze­

mieślniczego -w Sosnowcu, odbyło się ze­
branie czeladzi rzemieślniczej z wszyst­
kich ośrodków Zagłębia Dąbrowskiego. 
Zebranie zaigaii p. Zarębski, poczem wy­
głosili referaty p. AxemtowŃca, dyrektor 
Izby rzemieślniczej w Kielcach, oraz dyr. 
Wł. Mazur. Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

Po odczytaniu przez jednego z inicja­
torów zebrania statutu uzgodniono, że 
do organ zacji należeć mogą na Otkres 
przejściowy również czeto dntoy nie po­
siadający dyptomów, ale wykwalifiko­
wani z tem, że przedstawią świadectiwo 
z odbytej nauki od danego mistrza.

Po zamknięciu zebranie czeladź przy­
stąpiła gremjabnie do nowej organizacji 

Zapisy i informacje w biu-rze informa­
cyjnym kieleckiej Izby Rzem. w Sosno­
wcu. ufl. Piłsudsk ego 16, od 9—16 w śro­
dy od 19—20.

Uprawnienia wystawców
NA TARGACH KATOWICKICH.
Od pewnego czasu niektóre firmy han­

dlowe doceniają' wartość reklamy na Tar 
gach -■ Wystawach Kato w tok ich umiesz­
czały bez zezwolenia wystawy towarów 
na cudzy.h stoiskach. obchodząc w ten 
sposób porządkowe przepisy i konkuru­
jąc bez najmniejszego wysiłku z towa­
rem wyistaiwców, którzy w sposób zwy­
czajowy i rzetelny rozkładają na włas­
nych stoiskach wy i o-by będące przed- 
miotem sprzedaży i propagandy ha-nd‘0- 
wej.

W roku bieżącym zostanie położony 
kres tej procedurze, ponieważ Zarząd 
Targów postanowił dopuścić do rozprze­
strzenienia na terenie Targów Katowic­
kich artykuły tylko tych wystawców, 
którzy posiadają własne stoiska wysta­
wowe i formain e zgłosili udział w Tar­
gach Katowskich.

Wszelki towar i reklama umieszczona 
bez zezwolenia Zarządu Targów na sto­
iskach będą bezzwłocznie usuwane i zaj 
mowane. Jest to zasłużonym przywilejem 
dla tych wytwórców i -kupieotwa,, którzy 
biotą-.- jawny udział w Targach i pono­
sząc powinę oipłaty oraz koszty handlo­
we nie mają potrzeby zno&zenia nielojal 
liej konkurencji.

Dlatego zwrócić należy powszechną u- 
wagę sferom h-andtowym i kuipiec-twu. że 
tylko przez najszybsze zamówienie sto­
iska na VIII. Targach Katowickich, ma­
jących odbyć się już niedługo, bo w 
czasie od 30 maja do 14 czerwca 1956 r. 
można należycie i w dowolnej formie za­
reklamować własne wyroby przed nad­
chodzącym sezonem wiosenno ’ lutowym.

-----xx-----
KONFERENCJA SKARBNIKÓW 

STRAŻY. W idłnii-u 29 bm. o godz. 9 rano 
w Będzinie, w saflń. posiedzeń Wydziału 
powiatowego odbędzie się konferencja 
skarbników Stowarzyszeń ochotniczych 
straży pożarnych z terenu pow. Będziń­
skiego, na którą obowiązani są sto wić 
się wszyscy skarbnicy Stow. z upoważ­
nieniem pieeranem do odbioru nowej ksią 
żeczki kasowej dla użytku Stowarzysze­
nia. Na konferencji będzie omówione: 
jak układać preliminarz budżetowy, jak 
zabiegać o fundusze dla gtraży, jak cz-u 
wać liad całością fuiniduszów, jak prowa­
dzić rachunkowość i jak przygotować 
sprawozdanie okresowe i rocznie.

Napad bandycki pod Żarkami
Czterech opryszków półtorej godziny znęcali się nad swemi ofiarami

W uh. tygodniu dokonano napadu 
bandyckiego na rędzinę Sroków, za­
mieszkałych we wsi Wysoka Lelow- 
ska. Przebieg napadu w świetle re­
lacji poszkodowanych przedstawiał 
się następująco:

Śmiertelne zatrucie gazem
w bieda-szybie

Liczba ofiar bieda-szybów w Zagłę­
biu Dąbrowskiem znów powiększyła 
się w ub. niedzielę.

Mianowicie podczas wydobywania 
węgla z jednego z szybików na koło- 
nji Niemce uległ zatruciu gazem oko­
ło godz. 12 w południe 55-letni Kazi­
mierz Spyrka, mieszkaniec kolonji 
„Feliks".

Koledzy Spyrki wydobyli zatrutego

ZAKŁAD OGRODNICZY A. SKIBA 
Dąbrowa Górn. ul. Dąbrowskiego 15. Tel. 1-46.

Na sezon wiosenny poleca NASIONA firmy B. Hozakowski orax flance warzyw 
i kwiatów. Daty wybór kwiatów doniczkowych, kwitnących i dekoracyjnych. 
Przyjmuje zamówienia na wieńce, bukiety, wiązanki i kosze po cenach 
przystępnych.

Strajk czeladników szewckich
i strajki okupacyjne w Będzinie

Jak donosiliśmy wczoraj, czeladni­
cy szewscy i chałupnicy w Sosnowcu 
na odbytem w ub. niedzielę zebraniu 
uchwalili strajk dla poparcia swych 
żądań uzyskania lepszych warunków 
płacy, określonych w umowie zbioro­
wej.

Strajk objął wczoraj przeszło 100 
pracowników szewckich. Przebieg 
strajku spokojny.

Okupacyjny strajk w fabryce łań­

Ze JM. kopców nositii w Mmiie 
Wzrost liczby członków w ub. roku

W ub. niedzielę odbyło się walne 
doroczne zebranie Stowarzyszenia 
kupców polskich w Dąbrowie przy u- 
dziale ponad 100 osób.

Zebranie zagaił prezes Stowarzy­
szenia p. Józef Paluchiewicz. Prze­
wodniczył zebraniu p. Stefan Bielec­
ki. asesorowali pp.: Wł. Machura i Ka 
roi Bromboszcz, sekretarzował p. Ta­
deusz Gondek.

Po odczytaniu protokułu z ostatnie­
go walnego zebrania przez sekretarza 
Stow. p. St. Juszczyka, zebrani wysłu­
chali sprawozdań złożonych przez pre 
zesa p. Paluchiewicza, skarbnika p. 
Ludwika Winklai i przewodniczące­
go komisji rewizyjnej adw. Z. Lisie- 
wieza. Sprawozdania przyjęto bez dy­
skusji.

Budżet na rok 1936-37 referował p. 
Wacław Suwała; budżet uchwalono 
w dochodach i wydatkach w wysoko­
ści 3745 zł.

Zarząd Stowarzyszenia pozostał w 
tym samym składzie, wybrany przez 
aklamację. W skład zarządu wcho­
dzą pp.: J. Paluchiewicz — prezes; 
Wacław Suwała — wiceprezes 1. Jó­
zef Garncarz — wiceprezes II, Lud­
wik Winkiel — skarbnik, Teofil Trzę- 
si miech, Ryszard HajkiiewicŁ, Roman 
Rudzki, Hipolit Kotula. Józef Kiszka, 
Roman Mulik i Izydor Wartak—człon

Awantura w Wolbromiu 
spowodu przejścia na katolicyzm żydówki
Przed kilku dniami Wolbrom był 

świadkiem niezwykłej demonstracji 
miejscowych żydów spowodu przej­
ścia na katolicyzm p. Telci Szpegtyger

Gdy neofitka wraz z nowozaślnbio- 
nym mężem p. Romanem Krzemie­
niem, wolbromianinem, z zawodu sto­
larzem, wracała z uroczystości śluio- 
nych z Kielc, na ul. Krakowskiej ze­
brał się wielki tłum żydów, którzy w 
pełnej chwili usiłowali zlinczować no­

Gdy małżonkowie Sroka udali się 
około godz. 21 na spoczynek, do mie­
szkania. ich wtargnęło czterech ban­
dytów z okrzykiem: „Tu policja, rę­
ce do góry! Przeprowadzimy zaraz 
rewizję".

na powierzchnię, przewieźli go do do­
mu, zawiadamiając jednocześnie o 
wypadku lekarza.

Pomimo usilnych zabiegów lekar­
skich, Spyrka zmarł o godz. 6 popoł., 
nie odzyskawszy przytomności.

Wiadomość o tragicznej śmierci 
Spyrki wywołała duże wrażenie 
wśród okolicznych bieda-szybikarzy.

cuchów Renego w Będzinie tirwa w 
dalszym ciągu. Około 70 robotników 
przebywa w zabudowaniach fabrycz­
nych. Jak dotychczas nic nie wska­
zuje na zlikwidowanie zatargu, wobec 
nieustępliwości stron.

Robotnicy fabryki części rowero­
wych firmy „Mayweg" w Będzinie, 
wobec unieruchomienia fabryki przez 
właścicieli, przebywają na znak pro­
testu na podwórzu fabrycznem.

kowie zarządu; komisja rewizyjna pp. 
adw. Zygmunt Lisiewicz, Antoni Go­
łąb j Karol Bromboszcz. Zebranie po­
stanowiło ograniczyć skład zarządu 
do dziewięciu osób; trzej dotychcza­
sowi członkowie zarządu, 'którzy przy 
poprzednich wyborach uzyskali naj­
mniejszą liczbę głosów, będą pełnić 
; linkę je zastępców.

Na zebraniu poruszono trudną sy­
tuację kupiectwa polskiego, omawia­
jąc przytem szeroko sprawę kredy­
tów i utworzenia kas bezprocento­
wych. Zebrani wypowiedzieli się za 
temi sprawami i zlecili zarządowi, 
aby poczynił w tym kierunku odpo­
wiednie kroki. Jednocześnie uchwa­
lono opodatkować się, niezależnie od 
stałych składek członkowskich, po 10 
gr. na rzecz kasy bezprocentowej. 
Statut kasy bezprocentowej został 
przez zebranie przyjęty.

W związku z aktualną obecnie spra 
wą uboju rytualnego, zebrani wypo­
wiedzieli się za zniesieniem uboju ry­
tualnego na terenie całego państwa.

Z zadowoleniem stwierdzić należy, 
że kupiectwo polskie w Dąbrowie ro­
zumie potrzebę zrzeszania się w obro 
nie własnych interesów, o czem świad 
czy fakt, że w ub. roku liczba człon­
ków powiększyła się o 47 i wynosi s>~ 
becnie 191 osób.

wożeńców, a właściwie p. Krzemie­
niową.

Manifestantów rozpędziła policji 
usuwając tłumy żydów z ulicy.

Rodzina Szpegtygerów na czele z 
ojcem Lejbusiem uroczyście „wyklę­
ła" ze swego grona p. Tełcię, a prócz 
tego tata Lejibuś z zemsty oskarży i 
swą córkę niesłusznie o kradzież 400 
zl., zegarka i wielu innych przedmio­
tów.

Jednocześnie jeden z napastników 
podszedł do Sroki i pizyl: żywszy mu 
do głowy rewolwer, zażądał wydań::! 
rewolweru, który Sroka nosiadał. 
Następnie bandyci nakazali Sroki in 
schować głowy pod pierzynę a sami 
rozpoczęli plądrowanie mieszkania.

W międzyczasie weszła niespodzie 
wanie do izby matka Sroków. która 
oprzątała krowy. Jednym ruchem wy­
trącono jej z rąk lampę naftową, a 
następnie siłą wepchnięto do następ­
nej izby.

Gdy poszukiwania nie dały rezulta­
tu, zuchwali napastnicy zaczęli znę­
cać się nad domownikami, chcąc w 
ten sposób uzyskać od nich informa­
cje, gdzie mają ukryte pieniądze. 
Choć im w-skazano, gdzie zna jduje .się 
100 złotych — nie zadowolili się tą 
sumą, wobec czego nakazali małżon­
kom oraz ich rodzicom wejść pod łóż­
ko, sami zaś zaczęli przetrząsać pie­
rzyny. poduszki j sienniki, posiłkując 
się przytem bagnetem, którym prze­
bijali pościel.

Wszelkie poszukiwania pozostały 
jednakowoż bez rezultatu Maltreto­
wani Srokowie nie zdradzili się, gdzi- 
posiadają pieniądze.

Napastnicy po półtoragodzinnej 
„gościnie" opuścili domostwo, ostrze­
gając swe ofiary, aby nie ważyli się 
powiadomić o napadzie policję, gdyż 
inaczej ich pomordują. To też dopie­
ro następnego dnia Srokowie donie­
śli władzom policyjnym o napadzie 
dokonanym pa nich.

„OPTOFOT"
SOSNOWIEC 3 Maja 11

Zamieniamy atare odbiorniki na nowoeiei- « 
ne typy. Największy wybór Radjoodbior- | 

ników w Zagłębiu.

Ważne dla narzeczonych
UDAJĄCYCH SIĘ DO ARGENTYNY
Emigranitiki, udające się do Argentyny 

— do narzeczonych, muszą posiadać, w 
ćedu uzyskania wdzy, oprócz wezwania 
(a-ffi’d«avirtiu) od narzeczonego, wystawio­
nego pizez Dyrekcję Immigiracji w Bu­
enos Aires, również legalizowane przez 
władze polskie zezwolenie rodziców »a 
wyjazd do Argentyny i na zawarcie zwią 
zk-u małżeńskiego.

Dokument taki je&t <.aęsto wymagany 
■przed wyrobieniem affidarifru w Argen­
tynce. Imani gracy jne władze w Argenty­
nie żądają bowiem zawczasu od narze­
czonego składania podania o affidavit 
dla narzeczonej wraz z zezwoiieiuiem ro­
dziców narze zonej, -Da przyjazd i za­
warcie związku małżeńskiego w Argen­
tynie.

OLKUSZA
X SOŁTYSI OTRZYMALI APARATY 
RADJOWE ZA DOBRĄ SŁUŻBĘ. Na 
o^tatniem posiedzeniu Rada gm. Dłużę 
postanowiła ofiarować nowoczesne epara 
ty radjowe sołtysom: ,p-p. Franciszkowi 
Opiiłce w Kąpielach Wiedkich i Grzego­
rzowi Pasiek owi w Lgocie za zasługi i 
12-to letnią dobrą tłużlbę.

Przy Sposobności należy zaznaczyć, że 
na terenie gm. Dłuiżec, jednej z najantniej 
szych gim in w powieeie, zainstalowanych 
jest Oibe-nie przeszło 80 radioodbiorni­
ków, a w jódinej wsi (Łoibzów) 35 apara­
tów.
X Z POSIEDZENIA POWIAT. ZARZĄ­
DU STRAŻY POŻARNEJ. W mb. wiedzie 
lę odbyto się zetbra.nie powtot. zarządu 
sttoży poż. w Olkuszu pod przewodnict­
wem p. K. Królikowskiego, wiceprezesa 
zarządu. Na wstępne zebr Ani złożyć: 
hołd zmarłemu niedawno piezegowi ś. p. 
sędziemu Sandrze jedmomin;u*tową  ciszą. 
Sprawozdania.: z działaifoośei. kasowe i 
techmiczin-e złożył st. instmiiktor p. N. Kai 
koiwski. Po dyskusji przyjęciu pilawu 
na rok bieżący na miejsce ś. p. sędziego 
Sendry, prezesem od’d. powiat, stirażj’ wy 
brano burmistrza, p. M. Majewfiikiógo.— 
Poza tom zarząd zatwierdził za rządy stra­
ży i naczolników rejtonów.
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KROHIKĄ ZAWIERCIA
Poszukiwanie

Zarwiązaiee Anna, z domu Sowia, poszu 
Luje swego męża M&ncdHin-a Zawią^ailca, 
-ytne Pawia i Mur jia-niny, wrodzom ego «« 
wpi Cyników, gin. Ruldnitk Wielki, pow. 
Zawiercie, dnia 30 styicania 1887 r. Rów- 
nociześoie posziulkuj.e wymfenrótoa swOiieh 
diziecis Marcelina Zajwiąaailca nr. iw 1909 r. 
i Etoifliji Zawaązailec ur. w 1910 f.

Marcelin Zawiążalec (sytfi) i Em-iflja Za 
wiązał etc (cónkra) .bylli uamee-żcsetri przez 
Mvą niańkę, Annę ZeiwńĄżailec, jeszcze 
przed wojną światową u dziadfkórr Pa­
wia i Marsjaniny ZaiwiiąpoaHeic w>e Wi Cyn­
ków, pow. Zamieńcie.

Oadby, któreby posiadały jalkieś wia­
domości o po^zuikiwTainej rocliziinie, waglięd 
nie z'naiy dbean-y ich adres, proszone są 
o podanie szc-zegółów ĆettiUralli Syndyka­
tu emigTaicyjineigio w Warszawie, uil. kró­
la Alberta I, mr*  7, ©udziałom Syindyikatu 
eimdigir. na prowincji luib poltekieanu Biuru 
międzynarodoiwej pomocy emigraintcm w 
War&zaiwie uil. ShilżCtwigka 5. m. 11.

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W ub. pią­
tek odprowadzono na miejsce' wie&żńe- 
gó spoczynku zwłoki śp. SWainjl Szy- 
rnańskiej, snain^j dtzSała: zki spohćznej >*■  
Za wij etr ciii. W kondnlkcie pogrzebowym 
który pro-Wffldiził ks. dr. W. Neuman i ks. 
l/of. Beng, poistępowaili poza rófl'ziną. 
pracownicy j straiź pożanna fabryki 
-zkk w Zawierciu z dyrekcją fabrylki na 
•'■zeCe or&z tłumy lniesźlkrańców.

POSIEDZENIE RADY M. ZAWIER­
CIA. Dz:ś ;j. we wtorek o gódz. 7 wie- 
430T«m odtbęidizie się posiedzenie Rady 
i^Jskiej w Zadarciu, na którem dysku 

-owainy będzie preliminaiFz budżetowy na 
. 1936-37.

X OBRADY KUPCÓW POLSKICH. W 
mb. niedzielę pod przewodńietlwem preze- 
.-a Stowarzyszania kupców polskich « 
Z-awiATcru p. dyr. Bir. Zawadizfkieigo, od­
było się mietóiętzine aebr&nde Stów, kup- 
•'ów pollskioh w Zawisfoiiu w saili ezlkoly 
handlioiw*j.  Na żebranin tem omawiane 
były sprawy zakupów różnych airtytkn- 
łów £ maketrjiflłów w*  okresie przedświą­
tecznym.
X STRAJK CZELADNIKÓW PIEKAR 
SKICH W ZAWIERCIU. W mb. medzie- 
lę wylbuichł w Zaiwierciu strajk cseftadnii- 
ków piekarskich zio-rgątniaowiamych w Zw. 
Zaiw. róbtnitkóiw spożywczych, przy ZZZ 
w Zawierciu. Strajk ma podfrotże elkono- 
micizne. Dortychczas zarabiali czeladnicy’ 
piekarscy około 15 zł. tygodniowo- a po 
mocniCy ał, 11. miesięcnanie. Praca w nie­
których piiekaTniach trwała ,po 15 godzin 
dziennie. Na dzień dzisiejszy zaipowie- 
dziana je#t konferencja w inspektoracie 
pracy w Zaiwńerchi.

?I£1? GOSPODARCZE
Jakie pisma są wolne od opłat stemplowych

Dekretem p. Prezydenta Rzplifej z 
dnia 14 stycznia b.r. zostało zwolnio­
ne od opłat stemplowych szereg pism. 
Interpretowanie rozporządzenia wy­
woływało liczne nieporozumienia w 
sferach przemysłowo ~ handlowych. 
Zdarzały isdęj również wypadki, iże 
władze skarbowe nakładały grzywny 
za nie uskutecznianie opłat stemplo­
wych. Aby zapobiec dalszym nieporo 
zumieniom Min. sfcaflbu ogłosiło osłat 
nio wykładnię wymienionego dekretu 
wyjaśniając, jakie pisma nie podlega­
ją opłatom stemplowym (Dz-iennik 
Min. Skarbu nr. 6):

Według wykładni wolne są od opłaty ftem 
iplowe.J:

1) pisma stwierdzające zawarcie umowy 
sprzedaży rzeczy ruchomej. jeśli bądź sprze­
dawca, bądź kupujący zawarł daną umowę 
sprzedaży w zwkrc.*ie  swego przedsiębior­
stwa. podlegającego podatkowi przemysło­
wemu lub w zakresie przedsiębiorstwa, u-s ta - 
«Wo ziwolifilanego od tego podatku (art. 91 
pkt. 3);

2) pisma. Stwierdzające zawarcie umowy o 
świadczeńie usług, jeśli bądź jedna, bądź 
druga stróńa zawarła daną umówó w zakre­
sie swego przed«rębiorstfwa, podlegającego 
podatków! przemysłowemu lub ustawowo 
zwolntau&gó od tego podatku (art. 91 pkt. 3);

3) rachunki, wiążące się z (pisemną lub 
u«tńą) umową sprzedaży . rzeczy ruchomej 
Ittb i umową o świadczenie usług t.j. pismo, 
-porządzo-ne przez sprzedawcę bądź przez o- 
sóbę, która zobówiążala się dó usług, wymie­
niające należność za rzecz sprzedaną bądź na 
Inność tytułem wynagrodzenia za wsMgi;

4) pisma, sporządzone przez .kupującego 
bądź przez osobę, na rzecz której ktoś zobo-

wiązał sir do usług, stwierdzające, żr wy­
stawca pisma otazymał rzecz sprzedaną, 
bądź też usługi zostały wykonane i wymie­
niające należność za rzecz sprzedaną, bądź 
należność tytułem wynagrodzenia zfl usługi 
(t. zw. kreoit-aiota):

5) wyciąg z rachunku bieżącego (kont oko- 
rentowego), stwierdzające $*aildo  debetowe, 
bądź kredytowe, wydane przez przedsiębior­
stwo, trudniące się czynnościami bankowemi 
oraz wyciągi wydano przez przemysłowca 
lub kupca innemu przemysłowcowi lob kup­
cowi;

6) pokwitowania ónp. pokwitowanie sprze­
dawcy z odbioru ceny, pokwitowanie z od­
bioru należności za usługi lub czynszu z ty­
tułu niaijmu allbo czynszu dzierżawnego, iiub 
kwoty, uiszczonej przez dłużnika wierzycie­
lowi celem całkowitego lub częściowego 
uiszczenia długu z tytułu pożyczki), o ile nie 
są sporządzone w formie aktu notarjallnego 
lub sądowego, lub w formie pisma notafjal­
bie uwierzytelnionego.

Pisma, wymienione pod 5. 4 i 6 nie podle­
gają opłacie stemplowej także wówczas, gdy 
ani wystawca takiego pisma, ani osoba, do 
której dane pismo jest wystosowane. nie za­
warli umowy sprzedaży bądź Umowy o śwład 
(•zenie usług, z którą dane piętno się wiiążę, 
w zakresie swego przedsiębiorstwa, podlega­
jącego podatkowi przemysłowemu lub przed 
siębióMWa, ustawowo zwolnionego od tego 
(podatku.

Pamiętać należy, że dekret o znie­
sienie opłat stemplowych od wymie­
nianych pism obowiązuje od dnia 15 
stycznia b.r. Wsżystkie więc utoowy, 
pokwitowania odbioru czynszu i t.p. 
sporządzone względnie wystawione 
do dnia 14 Stycznia r. b. winny b-ć 
ostemplowane według norm do teeo 
czasu oliowiazujnCYoh

Kronika gospodarcza

OFIARY
E. Smo&arscy z Kazimierza k-Straemieszyc 

Ita Ttw. przeciwgruźlicze zł. 5 (ipaęć).

ILE GODZIiN MOGĄ BYĆ OTWARTE 
SKŁADY? Na mocy dekretu P. Prezydenta 
Rzplitej z dnia, 10,12.35 r. sprzedaż towarów 
W soboty i dni przedświąteczne dozrwoilona 
jest do godziny 21-ej. W związku z tem po- 
unstała kwest ja, czy dekfet uprawinio do 
ofzedłuiżeuia godzin handlu, czy też tylko 
do przesunięcia czasu handlu z tem. iż o- 
twarcie sklepów nadal nie może przekroczyć 
10 godzin, zaś jatek, wędliniarmi i sklepów 
sporżywczych — 12 godzin na dobę. Ponie­
waż art. 7 rozporządzenia z d-nóa 22 marca 
1928 roku został utrzymany w moęy, władze 
administracyjne zajęły stanowiiwko, iż 
wspomniiany dekret zezwala wyłącznie na! 
przesunięcie godzin handBiu, a nie na prze­
dłużenie ich. Celem wyjaśnienia poszczegól­
ne izby przemysłowo - handlowe zwróciły 
się do odpowiednich władz o wydanie w tym 
Względzie odpowiedniego dodatkowego róz- 
ix>tządzenia.

STAN ZATRUDNIENIA W POLSCE. W 
dług ostatnich obliczeń Głównego Urzędu 
statystycznego, na 1 lutego r.b. zatrudni:- 
nych byłó w całej Polsce w gótrniHwie 
93.133* robotników, w hutnichde 57.286, w 
przemyśle przetwórczym 376.525, w ele­
ktrowniach i wodociągach 7.225, w warszta­
tach kolejowych, wytwórniach wojskowych 
i fabrykach amunicji 54.640. na robotach 
publicznych 27.208 robotników. Z ogólnej 
liczby robotników, zatrudnionych w przemy­
ślę przetwórczym, przypada na przemysł 
włókienniczy 128.706 osób, na ihćłaloWy 
62.405, na spożywczy 43.153, chemiczny 
3&.9C7, ńiineralny 50.858, drzewny 36.546,

papierniczy 12.622, odzieżowy 9.359. poligra­
ficzny 9.092. budowlany 6.719, oraz na prze­
mysł skórzany 4.980 robotników. W porów­
naniu ze stanem na 1 stycanra rjb. liczba 
zatrudnionych zmniejszyła fcię o 1.451 osób,

SPADEK: WYDOBYCIA WĘGLA. Wydo­
bycie węgla kamiennego w Polsce w lutym 
r.b. ułógło ze względów sezonowych znacz­
nemu zmniejszeniu, wynoeiiło bowiem przy 
25 dniach roboczych 2.215.042 toffny czyli 
spadło w stosunku do stycznia r.b., w któ­
rym liczba dni roboczych wynosiła również 
25, o 293.550 ton, czyli o il.7*/o.  Ogólmy zbyt 
węgla wyrażał się cyfrą 1.949.164 tanny, Z 
powyższej cyfry przypada na zbyt wewnę­
trzny 1.547.01? ton, czylli o 72.370 t., t. j. o 
5,1% mniej niż w styczmiu, a na eksport 
602.147 t, czyli o 225.Ul ton t.j. o 27.2°/o 
mniej. Najbardziej obniżył się eksport wę­
gla na rynki skandynawskie (o 55.7®/o w sto­
sunku do stycznia r.b.), następnie na ry^nlk; 
■ u chodu i e (o 23.2%), rynki licencyjne fAu- 
-Irja, Węgry, Czechosłowacja, Gdańsk i 
Niemcy) — o 16.7% i na rynki pozaeuropej­
skie (o 20.2%). Zapasy węgla na zwaŁich 
nieznacznie wzrosły, wynosiły bowiem na 
początku lutego r.b. 1.154.801 fon, gdy w 
końcu ubiegłego miesiąca - 1.199.772 tonny.

WYPUSZCZENIE RENTY ZŁOTET. Wc 
wczorajszym Dzienniku Uetaw zostało ogło­
szone w jednolitym tekście rozporządzenie 
Prezydenta Rapi-itej, upoważniające mini­
stra skarbu do wypuszczenia w serjach 4- 
procentówej państwowej renty złotej. Ogól­
na suma tej renty nie może przekraczać 
200.000.000 zł. w złocie. W rencie moigą być

lobowaM fundusze inetytuoyi j osób praw­
nych praiwa publicznego, wiskazanych p zez 
ininiśtra skarbu. ReUta zabezpiecz i ca­
łym ruAwnym i ńieruchotnytti majątkiem 
fika rbu.

POLSKI
MANIFESTACYJNY POGRZEB 

POSTERUNKOWEGO W ŁUCKU
W Łucku odbył &ję przy udzaale przed 

stawicieli wiadz pa ństb*  owych, poliójii, 
wojaka i tłuimów (pulbJii-.aińości pogrzeb 
posteruiDlkowcigo Józefa Królika, poćdgie 
gio w- czacie pełnienia dbowjązików służ­
bowych w obronie ludu i bezpieczeń­
stwa. Poelt. Królik i Kierniicki natknęli 
się we wisi Łubcha na kilku podejrza­
nych o komunizm oeobnaków. Gdy 
-witKodizdlli do izby .padty diw® wtrzały, 
które ugodziły poet. Królika.

K lenni i ki broni, zia bijając ua
miiejecii Awhijpa Pia/wlulke, a drugi©gó 0- 
sobntika zranił. Pozostali uciefldłi. 2k>r- 
ganiLaoiwamy został pO6"-'iigl. w ozaeje 
którego trzej osobnicy gtirizoiaid do pa- 
trohi policyjnego. . PaiTol odlpotwiedfc&ł 
strzał am’\ które uteodiźiły d/wukrotnne 
jiuiź karanego za działalność komuniisty­
czną Andrzeja Hrycthika. Po®t. Kró­
lik, cięiźiko ■raniiy został przewieziony 
do szjprtała w Łucku, gdzie zunarł.
NAUCZYCIEL NIEMIEC B4JE POLSKIE 

DZIECI
Kierownik Szkoły niemieckiej w 

Ps z czółkach koło Gdańska Posscl, po­
bił wcz&nicę polską- Maigo.-zajtę Kosow­
ską za oidmówidiie ndhyttia mieaię czmi- 
ka cl ta młfjdaięży hitlerowskiłCj pod ty^tt 

miłt;‘. Kosowska odmówiła kupna te 
go mi-esięczndke ma wyirańny rozkaz śwó 
go ogiera., który nie zgadza sdę kształcić 
s weigo dW^dkra przaz szkołę •niemiięciką w 
dueh-u mar. gocjialitycznym. Wśród Po­
laków gicta oskich poEtępek Poseefa wyiwo 
łał w^birrzeuie Nadmienić .njateży. że d^e 
ci pofekie w Pszczółkach uczęszczają z 
kotudeczności do szkoły niemieckiej, po­
nieważ gdeńlskiie w^Wze dÓtyohc®as nie 
^imdhomdły pdfekiej sufcoły w tej miej­
scowości. Ludmość pokka oczekuje od $•-*  
niato, że w sposób energiiioany ukróci wy­
bryki Poseefla, 'który przed dworna ty- 
godpieani Jutfc nwz pobił imną tózn-ewczyn- 
*kę poilteką.

PRZYWILEI
— Wyzwałem twojego szwagra na poje­

dynek.
— Za co?
— Natzwał mnie idjolą.
— Prizepraiszajn pana... Nóedh pa®, eobae
— Ty, to co innego. Ty mnie znaaz od 

dziecka.

CHARLES BARRY

Taiemnica lilii Mruków
Przekład Janiny Zawisza - Krasuckiej

(0^ --------
— Aeh! To pato! — żawołał GitrnarHn.

Cheiałćm 6ię również z panotn zebaOzyć. Owsżem, 
moće pan ze mną pomówić, ale tylko pod tym wa­
runkiem, iże będzie mi pan towarzyszył na sam 
szczyt tego pagórka. Wybrałem się właśnie na 
spacer.

— Chętnie, panie, bardzo chętnie — zaofiaro­
wał Się z umiżonością Grant, usiłując zrównać swój 
krok z krokiem wysokiego Irlandczyka.

— Czy to pomoże Minnie — zapytał — gdy ja 
powiem panu to wszystko, co mi kiedyś opowia­
dała?

— Pan bardzo kocha tę swoją Minnie? — za­
gadnął, detektyw, tonem łagodniejszym, niż dotych­
czas zwracał się do Gtanta.

— Boże święty! — odpowiedział, drżąc ze 
wzrnszenia. wojażer. — Jabym — jabym życie od­
dał dla niej — gdybym mógł!

— Doprawdy? — uśmiecdinął sic Gilmartin. - 
l’r.'v'|>ii<r| za|n. ze to będzie niepotrzebne, przynaj- 
lóuiej w tym wypadku. Ale pozwoli pan, żć mu 
udzielt równej rady. Pan się chyba nie obrazi, oo?

— Nie, panie! Ach, Skądże znownl — brzmieła 
gorączkowa odpowiedź.

— Dobrze, a zatem niech pan słucha! Niezbyt 
przyjemne będzie pan miał życie, jeżeli nie po­
stanowi pan być prawdziwym mężczyzną. Chociaż­
by dla dobra żony powinien pan postępować z nią, 
energiczniej; Ona jest głupia, niech pan wybaczy, 
żc tak mówię i musi mieć przy sobie kogoś, ktoby 
ją mocno trzymał. Nie przyszło to panu na myśl?

— Ja... ja sam nie wiem, panie.
— Jeżeli pan tiie wie, to niech pan zastosuje 

.się do mojej rady, bo żonie pańskiej potrzebny 
jest ktoś, fctoby nią kierował. Niech pen nią kieru­
je. młodzieńcze, niech pan stanie sie jej władcą. 
Wówczas będzie pana szanować i życie wasze cał­
kiem inaczej się ułoży. Powinien się pan zastano­
wić nad ie!m. co w tej chwili mówię.

— Ale... — wyszeptał nieszczęśliwy.
1— Niema żadnych ..ale1' — przerwał mu Gil- 

martin. — To jest wszystko, co choialem panu po­
wiedzieć. Teraz niech pan nie nie tnów.i. dopóki 
nie znajdziemy się na szczycie pagórka, lam na 
miejscu opowie mi pan swoją hiistorję. a ja się za­
stanowię. jakby panu pomóc.

Na pagórku dwaj mężczyźni — Giłmurtln, wr- 
c ki i barczysty, którego ciemna falująca czuyyna 
stanowiła wyrazisty kontrast z rzadkicmi Ojpftda- 
jąoemi w kosmykach płowemi ■włosami wjoja^erą. 

— usiedli i rozmawiali Z pół godziny. Po skończo­
nej rozmowie wstali i skierowali się apowrotem 
w stronę Padstow. Schodząc po żboczo, detektyw 
nagle zapytał:

— Ile pieniędzy miałby pan do rOzporząidzema? 
Płowy blondyn spojrzał nań ze zdziwieniem, 

' 11 ękniony nawet, natychmiast jedbak odpowie­
dział: ;

— Mam w banku około trzyseu fatatów za- 
eszczędzonych.

— To Zupełnie wystarczy — odparł Giłmartsn.
Teraz żonę pańśką przewieźli do Wadebridge, 

gdzie ma dzisiaj stanąć przed sądem. Niech pan 
jedzic do sądu natychmiast. Zobaczy się pen tam 
z inspektorem Strakerem i powie mu patn, że .ja! 
pana przysyłam. Ja. niezależnie od tego, zatelefo­
nuję do Strakera i wszystko z nim omówię szoze- 
gćlowo. Nie będzie robił żadnych sprzeciwów, gdy 
mu pan zaproponuje kaucję za to, aby żona mogła 
przeby wać na wolności.

— Ach, dziękuję panu —- Łav."łal wojaraer ze 
Izami w oczach. — Będę...

— Zaczekaj pan chwilę — przerwał mu dętek- 
'yw. lo wszystko pod jednym warunkiem, że 
,’cbierze. pan żonę, powiedzmy do Plymouth, na ca­
ły dzisiejszy dzień i że nie pozwoli pan. aby się 
z kimkolwiek komunikowoła d-o jutra rana. Może 
tni pan to. przy rzec?
,r - (U- e-
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O S P O R T. |
Zebranie referentów sportowych

Miejski Komitet WF. i PW. w Sosnow­
cu przyipcanina zainteresowanym, że ze- 
brainfe referentów sportowych organ iz^- 
cyj m. Sosnowca odbędzie się din. 24 ban. 
•we wtorek, o godiz. 18 puinlkhiałfliic w sa­
li zarządu miejskiego w Sosnowcu (na- 
tiucz, przy ul. Piieradkiego).

Turniej ping ptyigowy w Grodźeu.
Tow. gimn. „Sokół" w Giodźcu, urzą­

dza WiDiiej ping ponigowy o m^rzas^w-o 
Grodze a, w którym mogą brać udział dru 
żyiny z tereniu ganimy Grodziec.

Tuinniej odbędzie eię w konkurencji 
•drużynowej w dniu 29 hm. i w indywi- 
dirawniej dnia 5 kwietnia. Wipigowe od 
dnużyny zł. 3. ad zawodni ilk a 50 gr.

Zgłoszenia z wpisowetm nadsyłać do 
dtaia 26 bm. włącznie pod adresem: Ste­
fan Zatoń, Grodziec-, k-Będzina, Grodzie, 
ckie T-oiwa,rzyis4wo.

Zagłębianka — „Dąbrowa44 8:1.(2:1)
W niedzielę odibył t-ię miecz piłkarski 

na boisku KiS. „Zaigięb-ianka**  w Będzi­
nie, pcmiędzy KS. Dąfbrow-a a KS.' Za- 
głęibianka z wyiniikiem 8:1 dila gospoda­
rzy. Bramki dla gospodarzy s^nzeiliłi: „He 
aio“ 3, Lewiński i „Wojtek1- po 2. Karch 
1. dia Dąbrowy honorową bramkę uzy­
skał Łysek.

Kalendarzyk imprez
POLSKIEGO TOURING KLUBU

Sekcja samochodowa Polskiego To- 
uiring Muku na ostatni1 em posiedieniu za 
twierdziła magitęp-u-jący kalendarzyk im­
prez samochodowych Potekiego Touring 
K'1'uibu:

W początkach maja odbędzie się Pla- 
kietowy Zjazd gwiaździsty do Spały.

11 czerwca br. Zjazd plakieto wy do 
Łowicza na uroczystości związane z 800 
lęciem miasta Ław;czy.

łW łiipcu br. projektowany jest zbioro­
wy wyjazd- dc Benli-na na Olimpjadę 
eportora ą.

15 do 16 sierpnia Zjazd piakietowy poi 
sko-inieimieck: na jeziora Mazurskie do 
Ruickzam (.Riudenaiu), nad jeziorem 
śniardwy.

We wrześniu, piojektówany jest Zja.z*d  
szosowo-iterenowy z komkursein na zuży­
cie paIKwa-
Między drużynowe zawody harcerskie.
W hali szkoły porasz. nr. 10 na Śro- 

dutli zostało rozegrane koleżeńskie spot­
kanie w koszykówkę nrędizy miejscową ' 
..ósemką” a 44 Zagł. druż, harc, z gimai- 
Boi. Pru6a. Spotkań-ie to zakończyło się 
Złasłużonetm zwycięstwem „ósemki* 1 w sto 
stinku 35:24. Sędziował pnof. Jukienofw 
b. dobrze.

Odbyły się także zawody ping pongo- 
we między tymi eafiiymi d-rużynaoni z 
wynikami; drużyny pierwsze wynik 5:2 
dła „óseonkL, drwżyny drugie wynik 3:2 
dk 44 ZDH. Na zakończenie odbyły się 
tókże zawody szachowe wynik których 
brzmi: zespół I 3:2 dla ,p>ru<saków“, ze­
spół II 4:1 d'la „ósemki1*.

Konkurent Loterji Państw.
55-lethni Lejb Czornyj iam. w Dąbro- 

wwcy koło Równa urządził doffnowią lote- 
rję, sfpTzedając l'o6y po 1 zł. jalko p remi je 
«y®naezył dwa złoite zegadki i srebrmą 
Papierośnicę, (^dziedziczone po dziadlcu. 
Po okólżczinych woskach, gidizie cieszył 
się od wielu lat znacznym mir eon sprze­
dał Czornyj 300 bUetów. Gdy władze za- 
in'tere6Owaly się sprawą, Czofinyj tłuma­
czył się, że niie wiedział, iż ma zoirg^ini- 
zowamie Loterji potrzebne jest zezwofle*  
mie, a uczynni to z braku środlków do 
życia. Za to przestęipsitwo glkanborae od­
powiadać będzie Czornyij przed sądem 
okręgowym.

PROGRAM RADJOWY

WTOREK 24 MARCA 1936 R.
6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 6.50 Mu­

zyka l-akka w wyk. ork. Edith Lorand. 7,55 
Parę imforn.acyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.15. Audycja 
dla szkół: .przyjaciele*'  — bajka Ignacego 
Kra-sickiego. 12.30 Koncert popularny (płyty) 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego 13.30 
Z rynku pracy. 13.35 Muzyka lekki i po­
pularna (płyty). 15.15 Wiadomości o ekspor-

gAAAAAAAAAAAAAAA A AAAAA4AAA&A .4 A*
◄◄ ◄◄◄◄ ◄ ◄

Elektryczność chroni urodę pań
Kuchenka elektryczna, gotując 
bez ognia szybko i czysto - 
oszczędza wysiłku, pozwala zachować 
czyste ręce i świeży wygląd.

cie polskim 15.20 Wiadomości giełdowe. 15.22 
Wiadomości bieżące. 15.25 życie artystyczne 
i kulturalne śląska. 15.30 Koncert Zespołu 
Tadwigi Klechuiiowekiej. 16.00 Sknzynka 
PKO. 16.15 Koncert poświęcony kompozyto­
rom hiszpańskim (płyty). 16.45 „Cała Pol­
ska śpiewa* 1. 17.00 „Skarby Polski*'  — odczyt 
17.15 Potpourri z operetek: „Skowronek" i 
..Carewicz**  Franciszka Leha.ra — w wyk. 
Malej ork, P, R. jx>d dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego. 17,50 Skrzynka językowa —

Reklama 
jest dźwignią 

handlu!

ZASADY.
Pan: — Założę się, że to Józef wypalił mi 

cygara..
Lokaj: — Bardzo przepraszam., ale ja z 

zasady nie zakładam się.

KINO

EDEII

►►►
►►►

<prof. Witold Doroszewski. 18.00 Reoital for 
tepianowy Ryszarda Wernera. 18.30 Repor­
taż z przedszkola — w oprać. Leokadji 
Dehnetówny, 18.45 Muzyka taneczna (płyty) 
19.00 Feljeton sportowo-turystyczny. 19.20 
Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomości ‘por­
towe. 19.45 Pogdaanka aktualna. 20.00 .,Gi­
tara" — monolog Kara w wyk. Jana Ciecier­
skiego. 20.10 „Tannhauser" — opera w 3-ch 
aktach Ryszarda Wagnera. Transmisja z Tea 
tru Wielkiego w Warezaiwie.

DROBNE OGŁOSZENIA
kupno 

i SPRZEDAŻ

Warunki

Etos.

THO-RADIA

PRZEWRÓT
W SZTUCE PIELĘGNOWANIA URODY 
WPROWAOiiL PARYŻ A TERAZ WARSZAWA 
DZIĘKI

D-rowi Alfredowi CURIE
Ki io|myłe w kosmetyce nowoczesnei

przoduiqce

zawierają RAD i TOR, będące n-iewyczerpanem źródłem energji, 
działają na skórę ożywczo. Na tych własnościach polega niebywała 
skuteczność KREMU TIIO-RADLA, w skład którego wprowadzono 
RAD i TOR w dawkach ściśle przez D-ra Alfreda CURIE przepisa­
nych. Szlachetna, osobliwie pod wzidedeim biologicznym złożona sub­
stancja kremu THO-RADIA, rozpuszcza się naskórku, prze-z co za­
warty w kremie THO-RADIA RAD przedosłaje się do głębszych 
warstw skóry, usuwając szybko i radykalnie wszelkie wady skórne, 
a po diluższem stosowaniu, wygładza zmarszczki i odmładza cerę. 
PUDER THO-RADIA, sporządzony na tych samych zasadach co 
i krem, zawierający w swym składzie TOR i RAD odgrywa pierw­
szorzędną rolę w utrzymaniu i zachowaniu świeżości i piękna cery. 
Idealna miałkość PUDRU THO-RADIA. a co zatem idzie, zdolność 
doskonałego przylegania do skóry nada je jej nieskazitelną mato- 
wość i aksamituo^- KREM i PUDER THO-RADIA, wyróżniające 
•się od wszystkich innych kosmetyków, cieszą się wielkim i zashiżo 
nym rozgłosem w całym świecie.

KREM THO-RADIA
(na dzień) 

średnia tuba 1.70 
duża tuba 2.75

Żądać w

COLD KREAM THO RADIA PUDER THO-RADIA
średnie pudełko 1.50 
duże pudełko 2.7’

(na noc) 
średnia tiuba 
duża tuba 

składach aptecznych j perfumei jach
Sociste SECOR; PARIS

Gen. Reprez. BAKLEY, WARSZAWA Kopernika 11, tel. 649-39, 649-38

KINO

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk — So­
snowiec, Nowopogoń- 
ska 19 Poleca nowo­
czesne otomany, tap­
czany. fotele kanadyj 
s-kie. Robota pierwszo 
rzędna. Ceny konku­
rencyjne. Warunki 
dogodne.

Nasiona
Inspektowe i grunto­
we, nawozy sztuczne, 
przesadzanie kwiatów, 
ziemię do kwiatów — 
poleca Kwiaciarnia — 
..Araucaria" Dąbrowa 
Górn. 3-go Maja 10.

1862
SPRZEDAM — 

dom osiem ubikacji i 
sklep wraz z placem 
do budowy. Punkt han 
dlowy. Dąbrowa Król. 
Jadwigi 20 Mielus. —

1861

POKÓJ
z kuchnią, z wygoda­
mi poszukiwany. Wi.t 
dom ość tel. 956. 1902

NAUCZYCIELA(KI) 
muzyki do nauki gry 
na fortepianie wraz 
z ćwiczeniami poszu­
kuję. Zgłoszenia do 
Adirn .Muzyka". 1905

Różne
LOKALE

ROWERY 
męskie, damskie, dzie­
cinne od lat 5-ciu — 
Balonowe szosowe, 
wyścigowe, gotowe i 
na zamówienie wyko­
nuje z gwarancją so­
lidnie i tan.io K. BA­
RAN. Sosnowiec. Mo­
ścickiego 12

NASIONA 
gwarantowane poleca 
firma W. SZCZĘSNA 
Dąbrowa, Sobieskiego 
4. obok kina „Ars" 
Najlepsze gatunki na­
sion. warzyw, kwia­
tów, traw. ‘ buraków 
p as te w n y eh. ko ni c z yn 
lucerny, tatarki, lnu, 
koński ząb. słonecznik 
Krzewy róż. winogron 
Na składzie nawo-zy 
sztuczne w dużym wy 
borze. Karbolineum 8a 
downicze. 1820

5 POKOI
z kuchnią, wygodami 
do wynajęcia. Wiado­
mość Piłsudskiego 2, u 
dozorcy. 1855

LOKALE
(5 pokoi) pojedyńczo 
lub w całości na In­
stytut do wynajęcia 
jx) Uniwersytecie. Cze 
iadź, Revmonta 25. — 

1818
POKOJU 

umeblowanego, 
krępującego w 
mieściu poszukuję.
Zgłoszenia do admiu. 
,Jotef“. 1904

nie-
śrpd-

ZA DŁUGI 
wszelkie, zaciągnięte 
przez śp. Józefa Ku­
basa nie odpowiadam 
Marjanna i dzieci Ku­
barowie, Zawiercie 

1907

KTO
ud zieli konwe rtacji 
francuskiej lub nie­
mieckiej w®amianpól 
skiej. Zgłoszenia pod 
..Inteligencja". IQO5

BYSTRA
Pensjonat D-ra Sza- 
rew«ki?go dla zdro­
wych i uzdrowieńców 
Pokój a pięoiorazz- 
wem utrzymaniem zł 
5 do 5 zł 50 951

Dziś premjera 
Jedyna niezrównana ulubienica miljonó w

LILIANA HARVEY 
w najlepszej i największej swej kreacji w filmie p. t. 

„ZAPROSZENIE DO WALCA" 
przebojowe melodje! Wspaniała wystawa! Rozmach realizacji! 
Muzyka oparta na nieśmiertelnych motywach mistrza Webera! 

Nadprogram:
Tygodnik Paramountu (Wkroczenia wojak niamieekieh do Nadrenji)

Najweselsza komedja wojskowa
W

Nareszcie dziś!

„INDYJSCY PIECHURZY
Karkołomne przygody królów humoru

XeLraH"£; FLIP i FLAP
Nadprogram:

Dodatek kolorowy p. L „Chiński słowik" i Tygodnik Pata.
Za względu, że obraz jest dozwolony dla młodzieży poez. I seansu o g. 17.30

KINO

PaiacisM

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY 

-CICHY 
mistrz stolarski

SOSNOWIEC, u], Piłsudskiego Nr.
Wykonuje wszelkie roboty meblowe 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 

Ceny kryzysowe.
Warunki płatności b. dogodne- 

[Mlo BKazyina surzeUal meoii. 16ag

52 

od

I 
I
I

I
i
I

Najpiękniejszy film sezonu! Według słynnej powieści L. Doug asa! 
Bohaterka „ZALEDWIE WCZORAJ” i „BOCZNEJ ULICY” 

IR FIU A OITMMP wzrusza do łez w potężnym 111 Eli A UU1111Ł dramacie życiowym p. t.

SHZBll
w głównej roli męskiej ROBERT TAYLOR

9i

SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. R - ... x .
TeL 64. Skrytka poczt. 62. g •“ Wiersz miiunetrowy jednołamowy: na i-ej strome, względnie przed tekstem 60 gr,;

Administracja: Piłsudskiego 4. Teł. ?3. I S w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne to — 30 gr. za każdy wyraz.
Redaktor naczelny przyjmuje I g Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem H mm.; w niedziel,
od godz. 11 — I i od 6 — 7. b **ec*  święta 25’/. drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega.

Rękopisów redakcja nie zwraca- | ° nie miejsca °* l<wze11 Admin- nie odpowiada___________________ j

i SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

50 drobnych ogt. 20 zJ.
20 drobnych ogL U.oo zl.
10 drobnych ojri. r.00 ak
5 drobnych ogl. 4.00 zA.

Za każdy wy raz dodatkowy donli.-a s'ę po 5__  ________ I___________
, . ... “ BĘDZIN Małachowskiego 7. - CZELADŹ, J. Dembiński, Slaszica 14. - DĄBROWA GoRMCZA. Krótka U - GRODZIEC Kiosk

M*  „iiiiwa laMim: sd^a\«Bww«s^
---------------------  ---------------------------------------- ' ... ——— ■ ‘ - ■ ........- ■ - ■ -

WTDAWCA l REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. - DRUK .KLKJEKA ZACHODNIEGO4 W SCteNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWoKi "


